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Samoloty bez motoru.

(Ob)uśntemc w rw n ą o z numer ti nu  tir. 3 ).

bymitya ministra aprowizacyi.
D ń  liniilra slMfeo w tti mim w pralEiii pa iiW

w.W arszawa (telef.). M inister aprow izacyi s li-
Ssia ZiOżyl swoją dymisyę i opuścił W ar sza.

cdcjąc się do Lublina.
Warszawa (telef.). Dymisyę m in is tra  aprow i- 

^ °y i Ś liw ińskiego należy uw ażać jak o  p u n k t

zw rotny w gioźnem  o j  pew nego czasu przesi- 
lenjU gabinetowemu U stąpienie m in is tra  apro- 
wizacy; uw aża ją^ tu  za początek zm ian w in ­
nych m inisterstw acn .

(9.
Wybory gminne będę uznane za ważne.

owiei (PAT). „O be^schlesischer Cour- 
i er“ dor.ooi z Kotterdannu: Ag. H avasa dor.osi, 
^ koalicya uw aóa się za upow ażnioną do in ter- 
Hyacyi w spraw ie wyborów gm innych na Gór- 

Ś ląsku, n a  mocy u k ład u  o zaw ieszeniu 
hie*1*' ^ Eda »«jwyisza zajmie się tę sprawę w 

ĉym tygodniu. Organ centrowców niem ie- 
lch kom entuje tę w iadom ość uw agą, że wido­

cznie w sitc iek  korzystnego dla Po laków  w yniku  
wyborów k w u w ja  z £ U .t.z a  uuwutiic k b  m ewa- 
iu aść .

Sosnowiec (PAT). „O berschlesischer C u rrie r“ 
duw iaduje się z Berna, że koalicya zam ierza 
przyspieszyć ckapacyę Górnego ś lą sk a  z pcw o. 
d a  przeorow i'dzenia tam  przez Niemców wybo­
rów

□  □  □

Wybory na 6.*8fąsku miały wyxazcćzOyt8czność plebiscytu.
t ^ 8*iOwiec (PAT). „Arb. P o st“, organ  niezaie- 
UjK' b sccyalistów  w Gliwicacu, om aw iając wy- 

Wyborów gm innych na Górnym  Ś ląsku, za- 
że w ybory te należy uw ażać za próbny 

j. ni.cyt. W  tym  też calu zostały one przez rząd  
rozpisane i w tern przypus.czeu-u , _e 

Ou*Vj*̂  w iększość głosów p a r  tyj m&jnieckich. 
t/jjj y się rzeczywiście było tak  stało, rząd  p ru ­
cia ^Tzyskaiby tę okoliczność ne sw oją korzyść 

kazania, że narzucony tzak ta tem  wer- 
hu. m plebiscyt jes t zbyteczny. W yn k wybo-f‘ótytj„' Przekreślił rachubę rządu. Chociaż auten- 

rezultatów głosowania nie ogłoszono 
\v,. >9 dopiero n as tąp  ć w niedzielę), nie ulega 

• WOłC-, *e °**ie Pa r*ye pol»a*e w większej 
Bmin Górnego Ś ląska osiągnęły więk- 

c* Vzyskały one absolutną większość, ieśli

n ie w całej naszej m łodej prowuncyi, to bez* 
sprzeczni^ na spornym obszarze plebiscytowym
Tem sam em  skończyło się zgadyw anie zagadki, 
czy Górny Śląsk będzie niem ieckim , czy r e ­
skim . Dalszy pleDiscyt z pew nością nie zm ieni 
stosunku głosów na korzyść Niemców; przeri- 
wn.e należy się spodziew ać, ze dalsze kcła z po­
śród centrowców i socyalaych demokratów glo­
sować będą za Polakami.

Wkrótce będzie ustalony termin 
plebiscytu w Cieszyńskiem

P a r v ż  ( P A T 1  B a d a  n a j w .  w v s ł u r l i a l a  w  p i ą t e k  

s p r a w o z d a n i a  k o m i s v i  d l a  s p r a w y  K o n s i a n *  n o n o . ; ; .  

D a l f j  z a s t a n a w i a ł a  m o  n a d  s p r a w a  r o z d z c a l n  " e s t l a  

z  K o r n e g o  Ś l a s k a  i n a d  s p r a w a  n o i n i n a r e i  c z ł o n ­

k ó w  k o m i s y  i  n i e b i e , —  t r w n j  d l a  C i e s z y ń s k i e g o  T ' o _  

- • m i .  w i n n i ' ,  ż e  t e r m i n  n l e b s c y l n  b ’ d z . u  n z t a l e n y  

d o p i e r o  p o  p r z y b y c . u  c z ł o n k ó w  k c m i s y i  n a  r a . e j s c c .

Groźny deficyt 
pracy.

Kraków, Ki Cstopadii
Tęfnfa położenia w tem tkwi, że praca w ua- 

szem spo łeczeńs tw ie-m ety lko  z powodu lakich 
zewnętrznych u trudm eń . iak brak pewnych su ­
rowców, wagonów i t p„ lecz także wskutek 
mniejszej indyw idualnej . wydajności — ule 
wystarcza na u tu u i  zołt k tak.ej ilości dóbr, ja­
ka jest potrzebna do wyżywienia, ubrań .a  i w<>- 
~óte u trzym ania  ludności Deticyl len jest ogi-o- 
mny i bez porównania większy, niż byl pized 
yvojną. Zjawisko to możr.aby uważać za prze­
m ija jące, a  leni samem nie w zbudzuloby ono 
nippokoju, gdyby ludność sobie /d aw a ła  spra­
wę. do czego prowadzi zmniejszenie wydajno­
ści pracy i gdyby objawiała się w praktyce ten- 
deneya do zwiększania tej wydajności, jak wo- 
góle do uła tw ienia  i m nożenia produkcyi Wte^ 
dy bowiem byłyby w d c lu ,  że za jak iś  czas bę­
dziemy wytwarzali tyle dóbr, ile potrz.ebujemy 
do naszego utrzym ania , oraz tyle, ile ich trzeba 
wywieźć za granicę, ażeby w zamian dostać 
s tam tąd  to. cz.cgo potrzebujemy, a  czego kraj 
nasz nie wytwarza, tudzież, ażeby tym ekspor­
tem mód? pokryć diugi, zaciągane przez, przy­
wóz z zagranicy aa  kredyt w obecnym przemi­
jającym okresie.

To jednak, co m usi nas przejmować r o r a t  
l»ardzipi rosnącym niepokojem, to w ła s n e  brak  
4x0711 tnie-r.ua konieczności wydajniejszej pracy 
w szerokich w arstw ach  i w związku z tem jej 
spadek, który każe nain się obawiać coraz t ru d ­

niejszego bezpośreda.ego zaspa.kajania włas­
nych potrzeb, niemniej, jak braku  ar tykułów , 
potrzebnych dla nar.dlu zamiennego z zagran i­
cą. Na to, byśmy spokojniej mogli patrzyć w 
przyszłość, petrzebaby było, aby stosunki pracy 
okazywały dążność do przewyższenia tej sumy, 
k tó rą  dawało społeczeństwo polskie przed woj­
ną Na razie jednak tendeneya jest wręcz prze­
ciwną, a obecna sum a pracy jes t  nie tylko zna­
cznie niższą od tamtej, lecz naw et n iższą  od 
sumy z czasów okupacyjnych. Pod butem pru- 
sk m pracowaliśmy lepiej, niż pod skrzydłam i 
Orła Białego, a to jest dla nas prawdziwą hań ­
bą! Żyjemy w strasznym  znaku rosr.ącei nie­
chęci do pracy — najgroźniejszej choroby spo­
łecznej.

Zapomogi d la  bezrobotnych wyr.osz.ą k ilka­
dziesiąt milionów m arek  miesięcznie, a korzy­
s ta ją  z nieb setki tysięcy. Przygotowujemy wy­
wóz s,u tysięcy ludzi do Francyi na roboty o- 
koło odbudowy okolic, zniszczonych przez woj­
nę. Tymczasem nasze przedsiębiorstwa 1 isowc 
nie mogą dostać (mimo kilkudziesięciu koron 
dziennej płacy i m imo aprowizacyi) dosta te­
cznej hczny robotników dla wyrobienia drzewa, 
potrzebnego do odbudowy naszych własnych 
szkód wojennych, oraz dla złagodzenia klęski 
opałowej, k tó ra  w tym roku już przybiera ciia- 
raikier Katastrofalny.

Od po-rzątku niepodległości m am y w przemy­
śle 8-godzin-r.y dz leń pracy, a właściw ie /.(i-go- 
dzinny tydzień pracy. W prowadzając tę refor­
mę, rząd Moraczewskiegc, zgodnie z teoryami 
dobremi zapewne w czasach norm alnych — o- 
raz w społeczeństwach, w których poziom efy- 
czu- i umysłowy oraz poczucie solidarności 
społecznej w szerokich w arstw ach  są wysokie, 
zapowiadał nem , że wydajność pracy r a  tein 
zyska. Tymczasep. wydajność ta spadla prze­
ciętnie na 70—80 proc°ni w stosunku do takie­
go sranego czasu, użytego na daną pracę przed 
przewrotem, c-zyif w skutek skrócenia czasu ju-a- 
cy spadła absolutnie r a  50--(5> piaice--:!. Są ga­
łęzie. w których spaciek wydajności praca* ic*--1 
podobno jeszcze większy*, n. m w w ars ta tach  
kolejowych.

Fanujo u nas ciągle jeszcze tendenera  wpro- 
w udzena  po w =zi .lniego d n ’óvvki. zamiast akor­
du podczas gdy ; socyali-ei iairnveccv, a nawet 
Lenin, w raca ją  do system u pracy akordowej.
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W  Niemczech secyaliści przyszli sam i do prze­
konania, że poczucie solidarności społecznej i 
społecznego obowiązku śflfccy w k las 'e  robotni­
czej nie jest tsk  wielkie (a jednak  tam  jest o 
wicie większe, niż u  ras), aby m ożna robotni­
ków przakszt ich: na urzędników, c stałych p la­
cach i ods?ąpić od system u w ynagradzania  ich 
w m iarę  wydajności ich pnący. (Co do mnie, to 
przy naszym  poziomie spcienzucetycznym, ra- 
czejbym wielu urzędników przekształc i r,a 
pracowników akordowych, gdyby to tylko było 
możl.we).

b tra jkcw anio , które pociąga za sobą dalsze, 
a  bardzo znaczne zmniejszenie wydajności p ra­
cy, stało się u  nas .uż praw dziwą m anią  spo 'c- 
czną, często podniecaną i wyzyskiwaną przez 
)biąnar.yck lub zbrodniczych kom unistów  dla 

oelow poikyczuo-przewrotowych. Jeżeii ludność 
robotnicza w m ias tach  będzie lej zimy marzła, 
to przyczyniają się do tego niewątpliwie w wy­
d atne j mierze tak ie stra jk i ,  jak  ten w Jaworz­
n ie  z powodu w ydalenia  robotnika, k tóry  ude­
rzył w twa^z sztygara, lub ten inny świeży w 
k i lk u  kopalniach, gdzie większość robotników 
wcale nie wiedziała, dlaczego strajkuje .

O rganizac je  robotnicze dążą do tego, aby p ra ­
codawcy przyjm owali tylko tych robotników’, 
k tó rych  im organizacye polecą. Także i wyda­
lan ie m a zależeć od zgody orgsnizacyi. P ra k ­
ty k a  pokazała, że organ,izaeys nie polecają robo 
rtników najpilniejszych i najsum  enniejszych, 

s ie  k ieru ją  s:ę w lej mierze innym i względami. 
Jasnem  jest, że i ten systpm nie przyczynia się 
do zwiększę ia  wydajności pracy.

Jeśli  wydajność p racy  w społeczeństwie nie 
w ystarcza  na  wytworzenie takiej ilości opalu, 
żywności, odzienia, m aterya iow  budowlanych 
1 t. p., ile potrzeba do u trzym an ia  ludności bez­
pośredniego, lub zzpcm ccą im portu  z zagrani­
cy, zapłaconego przez eksport, jeśli podaż dóbr 
Jest s iale w sku tek  tego niewystarczającą, to 
szerokie w ars tw y  m uszą c.eipieć niedostatek, 
a  drożyzna musi ciągle wzrastać. Na to odpo­
w ia d a ją  pracownicy wszelakiego rodzaju c;ą- 
głemi żądan iam i podwyżek plac, a nie m yślą 
O środku  jedynie radykalnym , t. j, o zwiększe­
n iu  wydajności pracy. Podwyżki te buwiem w 
najlepszym razie aa ją  skuleK bardzo przemija­
jący, a w dalszej konsekwencji- pogarszają tyl­
ko położenie ogółu, tern sam em  i tych, którzy 
podwyżki otrzymali. Zwsększają one bowiem 
ty lko konieczność wypuszczania coraz to w ięk ' 
szej ilości pieniędzy kredytowych, mało w arto ­
ściowych, pap erowycli, a  nie zw .ększa 'ą  wcale 
Ilości węgla, ziemniaków, m ateryi, skór, m ate- 
rya łów  budowlanych i t. p., k tó ra  vv danym  k ra ­
ju  i w danym  czasie jest do rozdziału m a wszy­
stk ich  członków danego społeczeństwa. Ilość 
tych artykułów^ pozostaje ta  sama, a zwiększa 
się tylko ilość pieniędzy, których wartość przez 
to spada, tak, że za g ran icą  nic za nie kupić 
n ie  można, a w k ra ju  reraz mniej. W id r m y  to 
codzień. czujemy to od la t  k ilku n ieustannie n a  
własnej skórze, a jednak  jeszcześmy tego dosta­
tecznie nie pcjellJ Pracownicy’ wszelkiego ro­
d za ju  nie rozum ieją  ciągle jeszcze, że do dobro­
bytu  w Sboteczoństwie prowadzi nie większa 
ilość papierowych pieniędzy, ale tylko większa 
ilość produktywniej pracy. A przecież to jest do­
g m at wszelkiej nowoczesnej nauk." o gospodar­
stwie «pole:znem. także socjalistyczne*.

Z am ias t uśw iadom ien ia  sobie czynnego, że

d la osiągnięcia popraw y by tu  n a  stałe, wszyscy 
powinn; odrazu , równocześnie zabrać »ię do 
pracy  jak  najw ydatniejszej ł ścigać się naw za­
jem  w tym względzie, rozgryw ają się obecnie 
jak ieś potw orne wyścigi poszczególnych grup 
społecznych o zapew nienie solda tylko jak  n a j­
większych korzyści, jak  najw iększych płac, jak  
najw iększych przydziałów  żywności — bez tro ­
ski o to, co się s tan ie  z innym i g rupam i. Jest 
to ooja>i iuuzjii, w uanej sy tu ac ji zrozum iaiy 
— ale społecznic zabójczy Mało kto zda e sobie 
spraw ę z tego, ze jest to w ydzieranie sob e na­
wzajem  lej samej kości, jdćd sz ia rd a re m  soli- 
danm -ci w arstw  p racu jących  rozgryw a się 
w a lk ” w szystkich p racu jących  przeciw  wszy 
s tk im  p zaca ią iy m . Boć przecież jeżeli n a  c a ł/m  
obszarze p aństw a za m aló jest żywności, to im 
więcej -'e; dostaną górnicy, tern m niej jej do­
s tan ą  n. p. m etalow cy 1 na odwrót. • Psychicz­
nym ham ulcem  pracy jest także to w klasach  
pracu.iącvch powszechne, c przez agitatorów  
zawzięcie szerzone w yobrażenie, że położenie 
tych k l ;s  mogłooy się w y d a jn e  popraw ić, gdy­
by udało się sproletaryzow ać „burżujów"*. P»ze- 
dew szystkiem  liczba „burżujów*" w ścisłem  te­
go słowa znaczeniu w społeczeństw ie naszem  
jest znikom o m ała. Przecież wśe Ujdziem y do 
nicz 1.czyli tycn rzesz drobno, i Sredm o-urzęd- 
niczych, k tóre stanow ią ogrom no większość in- 
teligencyi m iejsk ie j, a  k tóre żyją dzisiaj o w ie­
le gorzeJt n.ż iiczr.e kategorye w arstw  roootni- 
czych. Nie wiem. czy praw dziw ych burżujów  
z rodzinam i będzie w Polsce pół m iliona, a  
choćby m ilion głów na 30 m ilionów  m ieszkań­
ców’. Gdyby zetem  n :e s^roleUrnyzować, ale rc -  
wet zgładzić ze św iata w32ystKich polskich b u r­
żujów , to rozdział p roduktów , potrzebnych do 
u trzym an ia , oraz w szelakich innych dóbr ra, 
pozostałych 29 m ilionów ludności popraw ić się 
może zaledwie o jak ich  3 procent, to  znaczy 
tyle, co nic. ł'rzvpuśćm v. #e przeciętni* burżuj 
żyje 2—3 razy  lepiej od p ro le ta rju eza  (więcej 
tłuszczu, m ięsa, trunków , lepszo ubrr.m e, m ie­
szkanie i t. p.), 10 w najlepszym  razie  popra­
w a bytu  całej reszty ludności doszlaby teorety­
cznie do 9—10 procent, c* również jes t nłczem , 
w czasie, gay aeficyt p ro d u k c ji k ra jow ej wy­

nosi około 50 procent, P ro łetaryusze h  < 
m ylą się. ""-li sądzą, że potrafiliby  zwiększ 
swój procent w lupach  pwburżujskich, ód3U 
jąe od r.ich ch lo p ó s , zwłaszcz_ 2am ożniejstJ ,£j 
To (odm iennie, niż w Rosyi) wobec żywotn°s 
i siły chłopa polsk.ego nie byłoby możliwe.

Zresztą m ożna przyjąć za pew nik, że pro1® 
ryusze w obecnych w arunkach  zniszczy iiby 
chło sam i owoce swego zwycięstwa, dezorg& 
żując w szelką pracę i pow odując dalszy s p > . 
produkcy'.. Bezwzględnego dowodu w 
względzie dostarczyła bolszew icka Rosya, 
m im o spro letaryzow ania burżuczyi, to znacẐ  
m im o uniemożliwfe-ma jej zaopatryw ania s-t 
w ydatniejsze środki i wogóle lepszego ży-ci-8*, 
naw et m im o częściowego jej w yrżu.ęcia, pr°‘e' 
tary  a l żyje w coraz gorszej nędzy, (racya W.
godn.owa chleba na osobę wynosi 1 ósmv funtal
a  żyje dobrze tylko k.lkr.dziesiąt tysięcy poi*
szewickich władców-czynowmików, wraz z r,a' 
jem nikam i swoim, do krwawych egzekucj i, ^  
tyszami i Chunchuzami.

Ale naw et i w społeczeństwach, Lez poró^' 
n an ia  zamożniejszych od naszego, gd|*e liczb8- 
Lurżujów-rentierów jest stosunkowo ogrom'31 
jak  we Francyi, sum a dóbr realnych, przyP3' 
dających na tę klasę, jest tak znikomo mała ^ 
zestawieniu z zapotrzebowaniem m as, że 
d ług obliczenia jednego z francuskich  ekonoti"' 
stów na kilkanaście lat przed wojną, przy ró"” 
nom iernym  podziale całego m a ją tk u  spoleczn6" 
go na wszysuden Francuzów, przypadłoby $  
jednego dóbr zaledwie za 10 tysięcy frankó^j 
Kwcstya podstawy bytu  klas pracujących jê  
w dzisiejszych nędznych stosunkach  tylno * 
bardzo drobnej mierze kweatyą spraw iedliw si' 
go poaziału dobr, a  zależy w najwyższym sto* 
pniu  od zwiększę u .a. produkcyi, zatem od żwif 
każenia wydajności p ra c / .

Nie chciałbym, aby te ściśle rzeczowe 
dy  były pojęte jako  zachęta  d la  ..burżujów"" ^  
,.h u la j  dusza!"". W  takich czasach, jak  obe:fle' 
jeśli hardziej wytężona p raca  jest obowiązki®111 
wszystkich członków społeczeństwa, to jest 9 ^  
także w równej mierze — zwłaszcza d la  ki*3 
posiadających — oszczędność.

R, źL |

Kompromis... i nowe trudności.
Burzliwe za ścia przy głosowaniu nad ustawą aprowizacy ną.

opiera jący  s ’ę  na zasadzie sekw estru . S e jn  ^t r i k i  w, 1C listopada.
Depesze wcżcyTaisze <kwiosły już pokrotce o 

burzliwych scenach, jakie  się rozegrały w Sej- 
m..e w dyskusyi nad  u s taw ą  aprowizaryjną .
Najbardzilej znamienny epizod zdarzył się przy 
głosowaniu n ad  popraw ką chrzęści jańsko-dtm . 
pc^Ia Bryczyńskiego d.: pro jek tu  aprow izaryy- 
negfi, k tó ra  to popraw ka przeszła głosami j i- 
do^ców, zrvwaipcvch w ten  sposób komp: -miS 
z a d a r ty  z rządem.

Zr względu n a  Tc. że wczorajszy krok ludow­
ców może mieć poważne n as tęp s tw a .d la  dataze- 
g> rczwoju stosunków politycznych ; że oprawa 
ustaw y aprowizacyjnej zaabsorbuje jeszcze 
prźl;7 pewien czas uwagę Sejmu i spcisczeu- 
stwa streścim y obszernie i przebieg ostalnlcft 
wydarzeń.*

Jak  wiadcmo przed k iiku  tygodniami piaed- 
stawił rzę.d Sejmowi projekt a p r w iz a c y jn y

dra kowoż, a  względnie Komljya sejmowa
rzuciła  teu  p ro jek t rząd u  1 uchw aliła .osjtf 
plaj przyw ra ra jąc y  w-cJny handel po ściągn'^ 
ciu  pew nych koni yngentów.

Il^ąd po pbvzątkowym  oporze i groźbach Pf 
de.nib się do dym isyi u s tąp ił, cdw olał kierowi'1' 
k a  m in. aprow izacyi Sobańskiego z zajmowr.'®' 
go s tan o w isk a  i powołał n a  m in is tra  aprer"'.8®'
cyi p. Śliwińskiego, który odwiadczył się #>
wolnym  handlem  po ściągnięciu  k o n ty n g en t' 1
Zarazem  zo,je« iedzial jedn&k p. ŚKwińskó 
całteia kenty ngentowa, przedłożona przez koi"* 
svę muei wiedz oewn^ni orrrawkom. L _  ćow®’ 
w ystąpili początkowo bardzo ositiro przeciw c‘  
w \ t  poprawkom , jednakow oż na pcćiedzeO1 
kem isy i 12 b. m. zgodziU s if  na koaiprom 's> .

Na ostatnćem posiedzeniu Se.mu wystąT; 
przedstaw iciele sccyalistów , ludowców i

(A.) Ignacy Paderewski jest wielkim w i r tu o ­
zem s i w a  żYwfeg:. óioże nie mnie.isr: m, n żwjr-

o każdy efekt retor- c :nv  i każdy efekt słucho­
wy, w;e kiedy, cu i jak  powiedzieć Tako ' r a t e r  
zaferft należy do p:erw szcrzędn” ch mówców 
wiecowych — albo, jak ' chcecie, mityngowy co.

Słyszałem Paderewsk eg: k ilkakrotnie ,  ro  j’az 
p ie rv rszy, gdy przybył z Poznania na dworcu 
Wiedeićsklm, wnet, potem n a  ra tuszu  w arszaw- 
&kim. gdy go przvjm owala Kada miejska, petem 
k ilkak ro tn ie  w Sejmie. Mogę więc sobie utwo­
rzyć dosyć rnsne pojęcie o ta jn ikach  Je“o sztu­
ki ora terskiej.

Frzcdewszvstkiem j?S't nna w zerew aną  na za­
sadach  wymowy w ipcowej angielski'5!, a leszcze 
Jjardziej am erykańskiej.  Tak. jak Paderewski, 
przem aw iają  v,szvscv wielcy nulwcy obu naro ­
dów po cbu stronach Atlantyku. A ponieważ w 
tych wielkich agitatora-ch, r.ie w ykii^za jąc  n a ­
wet Lloyd Gear”:o‘n, pu lsu 'e  w żyłach krew 
.celtycka, rozm iłowana w patosie, hum orze i

frazesie romantycznym, przeto smiowi narodu 
polskiego latwc przychodzi naśladować ich m e­
todę

Nadto trzeba pamiętać, że Paderew skiem u 
estrada nie jest chcą. Może n ikt v> Polsce nie 
wie ta.k debrze, lale on, w j^ki sp eób tr-eba się 
trzymać, chodzić, ruszać na estradzie, Pam ięta  
c sposobie trz^rhania głowy, rucbach  rak , wy­
razie twarzy, spojrzeniu, jednera słowem, d tym 
całym aparacie  p^mocniczim m ó w cy  za spra­
wą którego doda e on życia, siły, finezyi sło­
wom wypowiadanym.

A teraz m cdu!acva gło-su. Pa-derew ski jest m u ­
zykiem. m a słuch, odczuwa mimoweli każdy 
ton. każdy dźwirk. każdą zmianę głosu od szep­
tu  do krz*:ku. Umie (en k rz tk  zabarwiać J fo o -  
więdnie: cburrenlem. tn v 'g ą .  gniewem ironicz-< 
n - i . 1 . nrcśb?, ('•enlą. A s t ru n "  głeś^we s» ooteż- 
ne. Nawet 'v t?i wielkie? sali Sejmu na dicy 
W ie^ k ie i s l r r a a ć  tro w każdvm  kecie i w*eJv, 
g ly  krzyczy, i wtedv edv szepcze, bo mie wv- 
nowipidz eć «ł-w/' każde nsobim. z wta-ciwą in- 
to rac "a  i z właściwym akcentem.

Każda p o  we — wzorem k!as” cznvch m ó«có"’ 
anglelskicli — ?ę?,ryra niemal szentem, ot lak 
od niechcenia, ’°.k «:e zmusza do nó-
v icn ia .  Bez ->'1”n ” d la  tej metody zrobił wy­
ją tek  wtedy, gdy mówił o pctrzebże ra ty fikow a­

n i a  p o k o ju  p o d p i s a r e c o  w W e r s a l u .  W t e ^  
c h c ia ł  p o r w a ć  o d r a z u  S e jm  za  so b ą  i zaczął  " , 
o k r z y k u :  . .O jczyzna  m  j a  j e s t  wy>lną!“ I o n U 11 
alę :  a .u d v to r v u m  p c l s k ie  ,je«t n ie  t a k  w y b u l i '  j 
w e m ,  j a k  a m e r y k a ń s k i e ,  — posie wie s e jm o w i  a°. 
d r g n ę l i .  D o p le ru  petem  w m i a r ę  t e g . ,  j a k  n i ó - ' ' 

' r o z p a la  się lu b  u d a j e ,  że s ię  r o z p a la ,  p r ą g j " 
rozpalić stuc haczow, I to l n u  s ię  n a ,częścią.' 
daje. N aw et w c z u ra j ,  choć m owa nic należ®’ 
d.. f o r tu n n y c h ,  b y ły  chw ile ,  g d y  s łu c h a c z e  » 
okis.skiwa.li z e n t u z ” a z m c m .. .  .

C zy P a d e r e w s k i  p i s / t  sw e m o w y ?  N ie  ' v' ^  
a l e  n-e  są d zę .  M ów i bez  k a w a ł k a  p a p i e r u .  7- ^ r 
s ię ,  że i t u t a j  p o s ł u g u ;e sdę m e t o d ą  angielSy* 
U k  a d a  sob ie  w- d o m u  g łó w n e  p u n k t y  '•T,° l 1I, 
p o w t a r z a  je, im p r o w iz u ją c  ró w n ie ż  w dc^P ,  
k i lk a k m f tn ie  i p o te m  s t a r a  s ię  z p a m i e c - P0"  u. 
r zv ć  t o  n a  t r y b u n ie ,  w p l a t a n e  to, co jeszcze 

i ważt.  za  s to s o w n e  d o d a ć  o d p o w ie d n io  do  
1 l icznośc i  ^

Mv w P o ls c e  bY li^m ”  do  te j p e r ’ p rzvz*  
c z a je n i  do  i r .n e g c  t y p u  m ó w có w .  W te j J* 
w c s c ’ leży  t a k ż e  d u zo  n o w o d z e n m  Pad-rpw®^ 
g' l a k o  in ó w cv .  G d "  n o w o ś ć  s t a i i e  s ię  zia 
s k ie m  c z ^ s tsz e m .  r e t o r " k a  a n g ie ls k c ^ a m p r '
s k a  bodzie u  r a s  zaw-sz*5 wzięta, lecz  przest® 
lm r ' ' i ' MV*(' jako re-s p — - ‘-cznego. 

j Warszawa, w- listopadzie.
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“c'ia£sk.-dem . z w łasnem i popraw kam i.
^‘"cyalistyczny wniosek, sk ierow any przeciw 

j^It-em u handlow i upadł, ten  sam  los podzie- 
1(a Popraw ka P. S. L. w niesiona przez p. P cn ia-

h ? k : ?ao.
j. 2 kclai poddano pod głosowanie popraw kę p. 

rrtczy ń sk ie?o  (chrz.-d.), dom agaj scą  się u izy- 
róce3ia pierwotno} tabeli kontynpents we|. 
C(̂ ątkow,* głosują za n ią- p rzedstaw iciele grup 

^■Lotniczych (N. Ż. R., P , P. S. i Nar.*clirześci- 
^ ■ k i  awigaek rob.). Nagle podnosi ręk ę  pose? 
wttos, a za n im  wszyscy ludow cy.

?' ten sposób przeszła popraw ka p. Brykczyń- 
8*"icg':., p rzyw racająca dawną, tabelę kon tyn­
en to w ą  i  obalającą tabeikę kom piom isow ą.

M-a. Ś liw iński zerw ał się z m iejsca i natych- 
^ a s i  opuścił salę, dając głośno w yraz s ie n n i  

dc woleniu z powodu złam ania  kcm prom i- 
611 przez ludowców. Jak  słychać zgłosił on n a  rę- 
?6 prez. m in. Paderew skiego dym isyę, p rem ier 

prosił go c> w strzym anie jaę z ostateczną 
^cyzyą, gdyż liczy się z ew entualnością ugo- 
“Owego zała tw ienia spraw y. (P atrz  telegram y). 

Techniczna możliwhść ugooy istn ie je  jeszczo 
poniew aż m arsz. T rąm pczyński, po gło- 

s°’' an iu  nad  w nioskam i p. B rykczyńskiego i4< 
ł#czyi trzecie  czy trn ie  ustaw y r'o następnego 
^siedzen ia , zganiw szy p rzy tem  n ielo jalne zia* 
^B&ie kom prom isu  przez lndowcdw . Ludowcy 

m aja  jeszcze drogę otw artą.
Jak tłum aczyli ludow cy n ag łą  zm ianę stano* 

Mska
Twierdzili oni. że rep rezen tanci luao™ców n a  

^ 'e d z e n iu  z 12 b. m., n a  k tórem  uchw alono 
*°ł»tMrcspjte (pp. K oczur i tow.), n ie  m ieli nra- 

ostateczn decyzyi. Na tabelę kom prom isową 
^odziLi sie oni bez porozum ienia z klubem , któ.

rjr tego samego wieczora odbył posiedzenie i 
uchw alił 'o tu m  nieufności d ia  delegatów ko­
m isyjnych (pp. Koczura i tow.). Zaw iadom iono 
o ttm  rząd, jak  również c tern, że klub ludow ­
ców przy ją ł jako swój w niosek p. Poniatow ­
skiego. Gdy w niosek Poniatow skiego upadł, lu» 
dcw cy oddali swe głosy za w nioskiem  p. B ryk- 
czyr.skiego, p rzyw racającym  daw ną tabeikę 
kontyngentow ą, ponieważ w niosek ten  n a jb ar­
dziej był zbliżony do w nioski; p. P ó iua tow stie - 
go.

Z w ielu stron  podniesiono w ątpliwości, czy to 
przedstaw ienie rzeczy odpow iada praw dzie.

Chcąc uzyskać jasny  cb iaz  sytuacyi należało­
by jeszcze uśw iadom ić sobie, jaKie różnice za­
chodzą pom iędzy projektem  kom prom isow ym , 
a  daw nym  projektem  kom isyi, popieranym  o- 
becnie przez ludowców.

Ctóż wedle tabelk i p. Ś liw ińskiego (kompro­
misowej) kon tyngen t m a być ściągany jd  ogób 
nej ilości ziem i poriadanej, w ed 'c zaś p ro jek tu  
d '.v. iiego cd  ilości upraw ianych  m orgó"'. Poza- '• 
tom  pro jek t p. Ś liw ińskiego (kom prom isow y) } 
zm żyi kon tyngen t z w łasności ponad stum >r- ; 
gewej n a  120 kgm , podczas gdy daw na tabelka 1 
przew idyw ała 150 kg. Lrzeba naznaczyć, ~e pro- * 
jek t p. Śliwińskiego (kom prom isowy) u s ta n a ­
w ia kontyngent z eospodarstw  drobnych (do 30 , 
morgów) n a  kg. 30 z m rga ornej ziemi, podczas 
gdy dawny p ro jek t przewidywał 10— 40 kg. od 
m orga.

Ludowcy tw ierdzą, że zniżenie kon tyngen tu  
d la większej w łasności (*e 150 n a  120 kg.) jest 
niedopuszczalne.

Najbliższe dn i rozstrzygną, iak  ułoży się sy- 
tu acy a  i czy k onflik t spew oaow any złam aniem  
pnre? ludowców tcom.nrnTrm i sie zażegnać.

Ostatnie 2 dni
ŻÓŁTY TRÓJKĄT

serya ostatnia

w  . .U C IE S Z E f i l
401?

Samoloty bez motoru.
(D o ilustracyi ty łutowe r „Gońca KraKowskiego",

tm-ro) Dozwól lotnictwa idzie obecnie w kierunku 
konstruowania aparatów bez motoru. Liczne próby 
dokonywane z samolotami bez mc-cru tz. .,av*!rłs" 
— wskazują na to. że z postępem teKniki — problem 
Jcftn.ciwa bez motoru zostanie rozwiązany.

Ilustracya przedstawia modele aparatów, zbudo­
wanych przez dra Cows;na, który skonstruował je 
na podstawie bardzo śmiałej zasady teoretyczne'. 
Powietrze skanalizowano w skrzydłach apr.ratu ma 
wywierać tak silny nacisk nr. tylną cześć samclciu, 
ze zdoła wprawić w ruch maszynę. Dr Co.-si.n wy­
konał ze s.vym aparatem cały szereg pró l, k‘ćro 
podobno dały wvnik wielce cłcdatnj. Żyjemy w wie. 
ku cudów techniki, wszystko wiec jest mcżłwetn — 
ale aparaty dra Cowsir przypominają nieco odwie­
czną ..perpełuum mobile".

Dr. Józef R&seirazwelg
adwokat, obrońca w sprowacn łrrnjch i wojskowych

otworzył kanc&aryę adwokacką
w KraKOK.it, przy ulicy Długiej 15, II. p.

Utworzenie „Legionu niemieckiego" na Spiszu
(K om unikat Biura prusowegc Tow. Kresów zachoanich).

Rozbrajanie pułków słowackich.
W Koszycach zhuiitotr.it rdę presztw ski pnlic 

słcwuolu i  zażądał natychmiastowego usunięcia  
z pułau wszystkich oflceitw  ^.cskich. Czesi 
rozbroili ten pułk.

Eraków, 16 listopada.
M ieszkańcy Spiszą n iem ieckiej narodowości 

^'L-tąli j io  życia crgaruzaćyę wojsKOwą p ici 
..Zipser Legion" i wydali proklam acyę, 

w tłóm aczeniu podskiem brzm i ja k  nasię-
^Jfe;

^ iem cv  n a  Spiszu! Chwila k iedy  n aszą  uko- . . .  . . .
chanę ojczyznę sp iską u jrzym y  wolną od Cze. Nodza WSrod naUCZycelstwa
thoyy, tego naszego odwiecznego w roga, zbliża Słow&cklegc.
! ‘ę szybkim  krokiem . C ierpienia naoze, u d re - „rrarodnle Nowiny" (Tupczański św. Marcin)

Ęhie i pozoaw ienie m ienia  skończy się. Czas w  s7erćgu artykułów  zw raca ją  uwagę n a  n isk i 
edią o tem, że nłetylko cały Spisz i  Orawa stĄn c^w laty  n a  Słowaczyźnie. W  oupowiedzi 

i ehbwem od nich O padną, lecz że także całe na {e artvku ły  w num erze z an . 8 listopada 
0 “ Państwo ro z lec  się, d latem  staza,ę «ię za . 'Mx fc o d h g h  Nowin" pisze p Józef Truehly, prze- 

przynęceń, które za tylko «u ki a- j wodniczący związku nauczycielskiego z Teko. 
5, ' c  ^ ia  was wiemców i  innych mieszkańców ; wa> że dopóki nauczycielstwo słow ackie nie u- 

^ a c z y z n y  pozyskać dla Czecho-Słowecyi. , Zj Sha nałeży tej opieki rządu  czesłc-słoW cłtfe- 
1 la dajcie się om am ić. Obiecywano wam nią- g0) sprp.wa oświaty się nie p o le p s z y . Cierpkwjść

nauczycieli już me w yczerpuje. Je s t ono p ia tu e  
gozze}. ni* «tRmrVfnvo bvło przed wojnę. Dodać 
tu  ra leży , że odkom<7ndero-wrani n a  Słowaczyz- 
nę nauczyciele Czesi o trz ’'m u ia  dzie* nie 50- 60 
kor. d ‘doTku do penc-1*?. gdy nauczyciele Słowa­
cy cierp ią nędze i płód.

Także pensya.
W  G niazdach n a  Spiszu w JznaczyljjC zesi 70'J 

koren  płacy n a  pól roku dla tem tejszego naiu  
czyciela. Donosi o tem  plebiscytow a gazeta cze- 
sko-siow acka „T atry  *.

- o —  ̂ > f

Kłamstwa Szrobara.
W edług plebiscytowej pazety czesko-eiowac- 

klcj pt , T a try"  i w ydaw anej przez rzad czesko, 
słowacki, m in is te r d la  Sloweczyzny S z r ',* 'r  0- 
świadczył. że pioc-warde ludzi na Spiszu i O ra­
wie m ożna tu i  u w a iać  *a rozstrzvnniete. Na 
S p isji\  jest 8 a na Orawie 9 wsi, w który<',\  lu d ­
ność jest w  większości poiska. Wobec tego p. 
Szrobar jest pewny, że sprawę w ygra. Bardzo 
się cieszymy, że p. Szrcibar już teraz  jes t tak i 
pew ny zwycięstwa. My wiemy, ze ra ła  M agura 
n a  Spiszu — cały pow iat K ieżm arski i cały po­
w ia t Lubowelski chcą należeć do Polski i doło­
żymy w szystkich s ta rań , aby się wola ludu  spi­
skiego spełniła. Co dc Orawy, to ta  dobrze uczy 
rozum u Czechów już teraz, a m am y nadzieję, 
że ich jeszcze lepiej nauczy przy głosow aniu.

B racia Spiszacy i Orawcy! Ż ądajcie k łam  sło­
wom najem nika czeskiego Szrobara i glosujcie 
wszyscy za Polską.

Dr. Zygmunt SiEGEL, lekarz
w Krośnie. 8997

przeniósł eię do własnego dvmu, obok Tow. karpackiego 1

Posumuje się 5 0  R O B O T ilE C
obznajomioiiych z sr^ciłm n  T-»*2ynje>

Zgłosić się należy w Powsitechnem Towarzystwie Konfekeyj-
KBIH, KrokOw, i*. tWar.a 35, mięazy q o o z : 10-1 ' i.rzed

pjlllU L jein 4 0 .9

Grona inżyn erów i rządowa upoważnionych geo­
metrów cywitnj ch zaiożyio

Krakowską Gjółkh Pomiarów i Partetacyi
„Z IE M IA N IN ”

Stow. zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Spółka wykonu e w*zelde pom ary, przeprowadza 
zdjęcia miast, parcelacye, komasacye iid. W spia. 
wach mierniczych udziela wyczeipujących infotma- 

cyi. — Adres Spó.ki:

„Z IE M IA N IN ”
Krakjw, ulica Kremerowska 18/1.

Tcicfoii Nr. 2 ».>0. 4020

i c u k ie r ,  j a k o te ż  s a m o c h o d y ,  k tó r e  w a s  bez- 
p r z e w r ń ą .  n i e  s ą  n i e z e m  in n e m  j a k  p od -  

’l ' 'pem, z m ie r z a j ą c y m  do  p o z y s k a n ia  w a s ,
, R ozw ażc ie  s n r a w ę  d o k ła d n ie ,  g d y z  fa ł s z y w y  

ik  w t r ą c i  S p isz  n a  d łu g ie  l a t a  w  n a jw ię k s z e  
^ szc zę śc ie ,  a  n a  w a s  s p a d n ie  p r z e k le ń s tw o  
8s~ych dizr>xri i  w n u k ó w .
^ieszczos-.ie 10 m ie s ię c y  p a n o s z e n i a  s ię  C.ze- 

l,jvv- w nr^szym k r a j u  b v ły  d o s t a t e c z n y m  dow .>  
g r e p o d a r k i  cz esk ie j  i cz esk ich  o b ie tn ic .  

” 3't r w a jc ie !  M y n ie  j e c t e ś m v  bezcz^m ni.
_ ^ p r r . w a  naipza j e s t  s ł u s z n ą  i  m u s i  zw yciężyć.

n 'P ' s: L e g io n  S p isk i .
^ “ ć f  noo ze śn ie  p o w o ła n o  n i e m i e c k ą  lu d n o ś ć  

i^sza do w p i s y w a n i a  s ię  lo  z b ro in e j  e r g a n i z a .  
l i |  ( d e z w y  a ipe lu ją  d o  p o c z u c i a  o b o w ią z k u  n a -  
°Uowego.

^W<ąto„Slobodięni<i"naSłowaczyźnie
.  N ow y T ' ”-*], j “ listopada,

h it I^ ł*z¥?c,ę „Slobodienki" tj. dn. 28 pażdzier- 
panow ał n a  Słowaczyźnie n astró j bardzo 

, ^ury. Riowacy nosili odznaki narodowe, przy- 
czarną krepą. W R ożcm barku doszło do 

j. a;‘gów z  Czechami, którzy zryw ali Słowakom
■ °py.

^ ifesta e ya  antyczeska w Nowej Wsi
n a  Spiszu.

>;C)'■ a 5 listopada b. r. studenci i robotnicy w 
sta " ei 'vsi (Igio) n a  Spiszu urządzili m an ile- 
CzpC?.5ay F°chód ze sz tan d a ram i w ęgierskim i.
t>i'ZeC dem - n f r fantów  była uzbrojona. Czesi 
C:,,-r azeni tą  m anifestacyą opuścili m iasło n a
*0.|iĘg Sodz-in. Na całym  Spiszu wzmogły się a- , 
1,0- Cwania. Źandannerya, czeska, k tó ra  m a tu  I 
*łvp'8łaf' n a  czas Plebiscytu dopuszcza się nie- I 

^ a n y c h  n ad u ż y ć ., -  * ------

P o k ó j  k a w a le r s k i
z osoonem wejściem, z meblami lub bez z a r a z  

0 0  w y n a j ą c ia .
Wiaaomość: Kraków XII., ul. Filarecka 1. 9, I. p. 

orzwi Nr. 6.

Ogłoszenia do

„KALENDARZA ŻOŁNIERSKIEGO*1
NA K, WOJSK. 1919 20 4018

Wydawnictwa Ministerstwa spraw wojskowych, 
kiory wyjdzie przed Nowym Rokiem w lakladzie 

100.000 egzemplarzy 
przyjmuje wy,ącznie do 28 o. hi. Biuro ogłoszeń 

H. FALLEK, Kraków, Bonerowska 11.

Nadchodzi zima a 
z nią wracają do do­
mu szczury f myszy

stosujcie
który bezwzględnie te* V  A  ^  C  
pi szczury 1 myszy. hr v

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
Wyłączna sprzedaż preparatu ,KAPS‘ na Galicyę:
Dom h an a łO A ry  J. .eserkiew icz!
Kraków, Rynek U . — Rzeszów, Rynek 21. S901

Masa do protez nosa, ucha 
OROBNEB * KRAKÓW

PRZYPOMINAMY, że n a  mocy uchw ały Ko­
m ite tu  w ydaw nictw  codziennych pism k rako­
w skich, ze względu n a  drożyznę d ru k u  i pa­
p ieru . zm uszeni jesteśm y wszelkie kom unikaty  
trak tow ać jako płatne anonse. W szelkie kom u­
n ik a ty  należy nadsyłać o d tąd  do AćUnirustracyi, 
„Gońca K rakow skiego",
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C h w fla  b ie ia c a .
Niedziela'

16
' ustspćia

K a l e n d a r z y k . ,
Św. Edmunda >

Wschód słońca 7*49 

Zachód słońca 4 30 

ulugość dnia 9 52
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Nbedrirh dopoL: ..Glon: Jakób" T. Rittnera.
Wieczór: „Dowodzenie11 A. Tcston.ogo". 

Poniedziałek: „Dowodzenie" A. Test onu-go.
TEATR -BAGATELA”

Niedziela oopol. ó gedz. 4.: ..Danni służąca" 
Wieczór o godz. 7.: .Dudek '.

Poniedziałek: „Panna służąca'1 •
TEATR FUW b*£CHNYa

Dz'ś pnpoi.; Lałka“. . . . . J -
Mieczór: „Orfeusz w r>eklo- . sMAs* 

Poniedziałek: „D.ćża Stambuł u1*.
OPERETKA W NO WOŚCIACR.

Niedziela nono!.: ..Romans na dachu". j  
W iaczćr: - Romans na dachu1'. jg i

Poniedziałek: „Cnotliwa Zuzanna11.
WYKŁADY W DOMU Ą R T i lx .  (pi. #w “"łucha).
Niedziela: Paweł Staśko; ...Obiazki z wcinv' 
Poniedziałek: Tref. Zdzisław Jachiinecki; „Ryszard 
Strauss11. Cześć V. Z ilustracyą muzyczna pianistki 

Maryi Tjrowlczćwuy.
KURSA U 'i i> « A b k I£  (ulica św . An*>« L. 2).
Poniedziałek, dr Kopera: „Kostyum w  teatrze",

rmlno w idrca&b Fo l 2 H m .
Warszawa. (Tein Powrót, b. m in is tra  Iw anow ­

skiego, k tó ry  w yjechał n a  czele mdsyi laPCka- 
wej do Roisyii pejtudniowej oczekiw any jest w 
W arszawie z końcem  nieżącego mies-ącia. Mi* 
Si a  polska rozpoczęła pertraktacya z rządem  
nę:t. Denikina w sprawie umowy komjnawicy j- 
aej pamiedzy Polską a f.osyą, polegającej na 
eAsporeie do Rusy i  towarów rzIsjŁiuto 1 otrzy­
manie w  zam ian surowców, niezbędnych dla 
naszego przem ysłu. F-eirtraktarye przew lokły się 
jednak wskutek wielkiego rc*dxoimi«inji ziem  
Rosyi południowej i  Kaukazu na cały szsreg 
samodzielnych państw, znajdu jących  się we 
..... „gńch lub zupełnie naprężonych M isunkacn  
wzajem nveh. N a połudn iu  R :eyi istn ie je  repu- 
bitka dońska. Na północy K aukazu  .epnoLka 
kubańska, twerska, państwo Kaoorda. Na połu­
d n iu  za republika asernerdiańsko i  g iu z in sia . 
Dwie osta tn ie  rep u b lik i zn a jd u ją  się w stania 
wojennym a a n n i4 gen , Linie z-is ro*
odgradzały  się w zajem nie g ran icam i celnem i, 
co uniem ożliw ia tra n s it  towatów  i  u tru d n ia  
stosiunki handlow e. , .

Co robi Michajła Tyszkiewicz?
(?j Wiedeńska ,.Wcla“ podaje w korespondencyi 

własnej w Paryżu kilka infornr.acyi o działalności 
ajplcmatyczncj nowej ,.głcw\ paryskiej delegacvi 
„ukrr.ńskicj republiki ludowej11 — iił Michaj.a 
Tyszkiewicza.

Przebywając jeszcze we Włoszech — pisze ton 
ukraiński cr^an — hr. Tyszkiewicz prosił napieża 
o pod rzymianie ukzaiuskiej serawy. Papież miał 
zapewnić hr. Michajla, że stci całkiem po stronie 
samodzielnej Ukrainy i miał oświadczyć, że osta­
teczne słowo ieszcze nie jest w sprawie ukraińskiej 
wypowiedziane 

Bardzo sympatycznie miano przyjąć hr. Michaiła 
w Paryżu. W kolach oficjalnych uważać go mają za 
,.un hemme dditat ct im diplomate de earriore". 
Przeznaczenie hgo do Taryża miało wywołać dobra 
wrażenie w kołach koalicyjnych.

W krótkim okresie swego pobytu w Parvżu hr. Mi- 
ehajło zuia.yl już udzielić inferwiewów przeszło 30 
dziennikarzem.
' „Wola" podkreśla w działalności drnlomatycznoj 

hrabiego Michajła wielka liczbę wydanrch pzzczsń 
obiadów na cześć rozmaitych osćb. Nawiazal on 
stosunki z TiUonim, Pasierem i Wenizeicsem, a wi­
dział się takŻ9 z marszałkiem Fochom, którj go 
przyjął „bardzo dobrze11, edjż na samvm wstępie 
oświadczył, że „zupełnie nie |est cbznajotaiory 79 
sprawa Ukrainy11, a w końcu rrzmcwv miał po­
wiedzieć; „trzeba żeby samodzielność Ukrainy bjla  
uznana11.

Te ostatnio słowa, wypowiedziane przez mursz. 
Fccha, „nie obznajomionego zupelnio ze snrawami 
Ukrainy", jedynie z grzeczności organ ukra:ński 
drukuje rozstawionemu czcionkami...

Do „sukcesów'1 dvpicmał’ cznvch hr. Michaiła za­
licza „Wola11 lakżc rade udzielona m 1 przez Titto- 
niego, że br. Miuliailo nie potrzebnie sie spieszyć > 
uzyskaniem widzenia sie z członkami konierencyi 
pukujowe1. gd*.ż sami się 01.. do Ukraińców zwiócą, 
gd'- bedzio rozpairywana ich ‘•prawa 

Hr Michailo nie zaniedbał leż złożyć swej wizy­
tówki prezydentowi Poincaremu. który rr.czyj po­
dziękować mu za nią przez swego — sekretarza.

'cdnom słowem lir, Michaile' idzie od s1:kresu do 
sukcesu, a dokąd dojdzie jeszcze — zobaczymy.

ITT- *

,Nikt h.c s&iziuzi s .ó v  fetCh vytuf nad pięknością ntłjw.ększjyjj 0 ^ ;  t-.cy*
y iz . t lz  irancu;k.%.j w y tw ó r ®  r a u e

9#POKUTA'
imponującego dramatu obyczajowego w 5-cu aktach, osnutego r.a tle p rw ?eś'i Guy 
de M aupassam a, ze słynną z urody Gabryeią Robinne w reli g.ównej, wystaw a-

r.ego  oów cnie

W KINOTEATRZE „SZTUKA" —  HOTEL S A S K I .  S w .  JANA 6,
P om sto  ciekawe *,klijainoś/“i Fipt^eqo, 4010

MANIA SPIRYTYSTYCZNA W ANGLII. — 118 „MEDYÓW" W  JEDNEJ DZIELNICY LON­
DYNU. — SEANSE, PROFANUJĄCE OBRZĘD £ RELIGIJNE. — SALA SEAKSu P.LZLb-i-* 
NIONJ W KAPLICE. — CONAN DOYLE WINOWAJCĄ W PROPAGANDZIE SPIRYTY2MD*

Kraków, 16 ł stopada.
(1.) Spirytyzm  jes t ciągle jeszcze n .esły tiian ie  

m odny w Anglii. Człowiekiem, k tóry  w znacz­
nej m ierze przyczyn-ł się do rozpow szechnienia 
m anii seansów spirytystycznych, jest znany pi­
sarz, Conan Doyle, au to r sław nych dziś w św ię­
cie całym  powieści, k tórych bohaterem  Sher- 
lock-Holines. Dzięki raem u to przyjął się w An­
glii w najszerszych kołach tow arzyskich  zwy- 
czai ciągłego u rz rd zan ia  seansów  sp iry tystycz­
nych.

Zw rczaj ten przeszedł zaś w fo rm alną m anię 
w Londynie, gdzie w jednej tylko podm iejskiej 
dzielnicy kensfa -rton znajduje się ni m niej, ni 
więcej, tylko 118 m ediów, k tóre na szeroką sk a­
lę zawodowo w ykorzystu ją swoje „specyalne 
zdolności1* i n iejednokrotn ie  k ilk - r -z y  w prze­
ciągu jednego w ieczoru „o b słu g u j:"  rozm aite 
seanse spirytystyczne.

M ed ja  te  to po najw iększej części isto ty  o 
bardzo podejrzanej opinaj, osoby, k tóre w m ię­
dzyczasie, pom iędzy 'ednym  seansem  a  drugim , 
w chw ilach w olnych od zawodowego zajęcia, 
pcmełnńaią najroz i.ia ;tsze drobne kradzieże i 
przem yśliw u''ą tvlko nad  tr-m, w ia k is y  sposób 
dojść najszvbciej ćLo m ają tk u . Dowiedziono, że 
n iek tó re z seansów*, odh^*w ających się przv po­
mocy oJvych medvów, idą nsw et w swej śm ia­
łości tak  daleko, iż s to ją  sie p>prosiu T.roiana-

—  ' S S 1  1  □

cyą obrzędów rei.gijnych.
Oto no jednym  z tak ich  seansów, w wielki11) 

sali. przekształconej dormvczo na kaplicę, usta* 
wiono ołtarz, przy którym  gram ofon w y g r y ź  
nabożne pieśni i chorały. W prowadzono ur°' 
czyście na  salę m eayum , które na ustach  jvszy* 
stk ich  obecnych złożyło pocałunek, po:z£$ 
przysięgało przed ołtarzem , iż będzi we dl® 
swej najlepszej w iedzy i sum ien ia  uiziielsJ0 
w iadom ości z tam tego świata*.

Na odbytym  przed n iedaw nym  czasem ^ 
Anglii kongres.e ogłoszono baaó. ia 
ne d ra  Forbes W tnslow a, k tć ry  oświadcza, )* 
w nrzeciągu ostatn ich  trzydziestu  lat 10.000 *' 
sób, w skutek  zbyt zapalnego uczęszczania &  
seanse sp irjdystyczna 1 zbyt inte^zyw r.ego zaj' 
m owatr'e się zagadkam i sp iry tyzm u popadł® 
w obłęd i m u s 'a ło  się poddać kura cyj w z akia* 
dach dla um ysłow o chorych.

Zdrowo m yślące czynniki spo:-eczeństjva ^  
giebkiea-o zrzucają  cd.po!w:edzialr!ość za to i*9 
Conan Doyleja. k tó ry  w ostatn ich  czasach upr^* 
wiał zbyt* sU tą  prooagaudę spirytyzm u 1 w Lo® 
dym e, C ardiff i innych m iastach  urządzając 
ansę spirytystyczne, zyskiw ał cale mas* „wictj 
nych", k tóre ze ślepą w iarą  odnoszą «Te 
wszystkiego, co tak  w,vb !ti."r  p isarz z zapaletf 
i powagą „do w ierzenia poua.,e".

Dokąd pofedzlemy aa lalo
Kwestya wyiazdu na lato już teraz 
w Zakopanem , Rabce i Krynicy. -  

letniskacn. — Czy na S p js z ?  —
Kraków, 16 listopada.

(1.) Z im a rrepoczyna zaledwie obejm ować 
św iat w swoje niepodzielne władztwo, drzew a 
u g in a ją  się pod ciężką okiścią śnieżną, m róz 
dokuczliw y dociera nam  do kości, a m y staw ia- 
my py tam e: dokąd pojedziemy na lato?

— Ależ to szaleństwo, odpowie ktoś trzeźwy t 
m zum ny. „Zawcześnie kw iatku; . zawcześnie:** 
zaśmieje sie Ktoś drugi, islotnic poinys, pół­
główka, rzeknie jeszcze inny. -- Najpierw prze­
trzym ajm y zimę, a później...

Jednakże, m imo iż cd t. z"', letnich wakacyi 
i wywczasów dzielą nas jeszcze długie, długie 
m iesiące dokuczliwej zimy, py tan ie powyższe, 
aczkolwiek pozornie zabawne i śm ieszne, nie 
jest wszakże tak  bardzo przedwczesne i bezpod­
staw ne.

K w estya wyjazdu n a  lato, k tó ra  zazwyczaj, w 
m rm aln y ch  czasach ..zajm ow aliśm y się w czer­
wcu, a ludzie bardzo przew idujący i ostrożni 
w m aju , zaczyna być już feraz aktualną. N auka 
bowiem la t o sta tn ich  nie poszła w las. Polak 
m ądry  po szkodzie, pow iada p rz jsłcw ie . Otóż 
wiele osób nauczonych przekrem  d św iadcze­
niem  roku  ubiegłego, kiedy to nagonka r.a m ie- 
pzkahia i przepełnienie we w szystkich le tn i­
skach były tak szal :tne, iź rzeczywiście nigdzie 
nie m ożna było znalrść m iejsca, Już teraz eryni 
starania o wyszukania jakiegoś locum na lalo.

Z infcrm acyi, jak ie  otrzym ujem y wr tej sp ra ­
w ie już leraz  wysnuć możemy pew ne h o r eko- 
py „w akacyjne11, k tóre bynajm niej nie przedsta­
w iają się zbyt wesoło.

Oto w Zakopanem , Rabce, K rynicy już teraz 
zaczyna święcić tryumfy pasek m ieszkaniowy. 
W łaściciele w ill żądają  cd zgłaszających się 
sum  wprost t>cjeńsa.ich za mieszkania, sum ta ­
kich, wobec których zeszloroczcc czynsze m ie­
szkaniowo wydają cię niem al drobnostka. Gdy

aktualną. — Pasek m ieFz<anio^V 
-  Lichwa kw tnie w małopo-SrCicF1 
Fala letników yzuci sie na M azury.
i zaś o mieszkanie kom pelujc  k t:ś . kio r.a tf$? 

nie owych letnisk bral lub bierre obecr.le jak)' 
kolwiek udział w walce z lichwą, szajka mi®)' 

j scowych paskarzy  omotuje go w jakąś  nieprz®'
I niknioną sieć pajęczą i ud arem n ia  m u  zakMi' 

traktowanie j] ak Je go k o lwi e k o d  ż mieszkań*® 
dla jego rodziny bądź znajomych.

Wobec tego więc, że wedle obecnych już ńa* 
r . jch  dla w yjntk:wycb tylko wybrańców lc5'J 
będzie dostępny wyjazd do wyżej wspomni®' 
nych letnisk, wobec tego, że jak  nas  ctoclmcUfc 
słucliy, wszelkie zniżki kolt.owe do m iejsc k3' 
pielcw ych m ają  cyć zniesione, już teraz prz?* 
puszczać można, iż fala letników zwróci się 'v 
inr.ą stronę.

Na ustach  f c h ,  którzy tw e r rą  już p lany le*' 
nie, pojawia się często w yraz  Spisz. W obec te?0 
jednakże, iż wlaśn e te miejscowości sp iskiC* 
które przedstaw iają  szczególny interes turyst}'; 
czny. lub też mogłyby nęcić te rm am i b ą d i  te* 
kąpielam i cdarcza nemi, n:e z s ta ły  cbjęte p '2' 
biscytem. i dla Spiszą w-;«-c nie m ożna prorck0'  
wać zbyt dużej frekwenc>i letników.

Wedle tego więc, co się obecnie już da p i7"' 
widzieć, publiczność m asowo rzec! sie na  
żury. Prc.i&ktowarfe są znaczne z.niżki ko le ją"2 
do miejscowości mazurskich , ed^ie zakupio**0 
już liczne hotele, willo pcnsycnaty , pom yśia^  
nawet o przygotowaniu p rzrbcrów  turysty22 
nych i t. p. Jak  nas informują druż;. ny skaut0' 
we urządzą już teraz wycieczkę zb orową.

Zatem czarowne okcl ce n a d  jezi^rpini r0^' 
zjirsk.iemi, gęste m ai 'w n icze  I ns '  zaroją się 
w ątpienia gośćmi, którzy pociągnięci  
r.a. ogół z n a n y m  dotąd  a tak  pięknym obsza łę11'1 
Ziem1, ptls.kie-j, wabirni cl; clą hiiis-zes.o zc.kU'1’

1).cła się z tam teiszym  szczcr- . . __ * t*1}!zdradzą dotycliczas uprzyw ilejow ane le tn ią  
m aiopciskie dia Mazurów.
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W najbliższym czasie będziemy mieli moż­
ność podania bi.bożych szczegółów w sprawie 
'vynajm u  miesaktjflt na Mazurach.

Ukraińcy wespoi z bolszewikami 
zwalczają OcnUina.

..Gazeta r^nnyia" pidale r*WtftT!,ij‘,.«,y k<wnuM. 
I;n' uKrjiiusk!' «<> biura rmsowoao: l*ów!zyo «ere- 
«c/.uik!;n. skleclsi^ra się wyłącznie z Ukraińców, 
loc< witrp-i-aca dctvcl:rąn“ no slrcnie bolszewików, 
l-:r2*iz:a dziś na strrn® Petłunr. Informator lwów. 
sku i , Gnzety Porannej" zetiyływał w trni względzie 
l.**»»\ nogo w\li-ti!cw ticłit vka ukraińskiego. i'olii\k 
len w^ra/.il <ie że rz.ccz sie przcds.awia inaczej. 
Mian-mu-P Ukraińcy. tiie mocne sobie dać rady z 
Drnbincm. *'.vr«eili się o nntuoc do bolszewików i 
r.a sk'it.'k lei nrnśbY rrzv«’!ino im cala dvwizvę*tes 
rfs7;7nńska oohrze uzbroii n«. cdyż leży w interesuj 
Lolizewików osłabienie Penikma.

Î Bta i) foioraih mim HMffia
..Cs My Herald" dow iadu je  sie z debrze poinfor- 

Ipirwanej. ę i rn m .  że rzuci nneiclski za im nie  p rzy .  
a!;\ łno stanow isko wober prepozyryi zwołania kcn .  
Ii.imcyi iii.kc;<>wpj 7 bolszewikami na W yspach Ksia 
żp<" c i i  I n  samo ni i Pio donosi, żp w najbliższych 
(k.o.ch odbędzie sie w Kopenhadze k o n fe ren c ja  
przL-ŁiftsuicitI: rosyiskiesro czerwt-nearo i . r  yża. któ­
ra brclzie minia da leko  idncp znaczenie. Ta kon ie ,  
rcncja będzie w isircjp wstępem do lok-waa poko* 
i-W}«h z i . t s y a  sowiecką.

L-lwa i M  nżm toitewaw Henmi
Lwowska ..Oa-efa rornnr.a '*  dow iaduje  s;e od swe. 

go Loresucndenm z W jednia ze L itw a i Łotwa po­
stanowili  mzuoeipć rokow ania  z R osra  sowiecką. 
I>l kow ania te cdbęda sic 13 km. w Corpac.e.

Kolcz3k pnd protBKtnratem Japonii,
Lwowska ..Gazeta Forcm a" dowiaduje sie z W*o. 

dr:a na podstawie nadchodzących inlormacyi z Mo. 
skw-y, te Kniczak postanowił cddac sie nod preta- 
ktr.rat Japonii, a nawet uznać lei rrisncUn-ctwo 
celem iizvska»!a pomocy wojskowej Japonii prze­
ciw bolszewikom.

Straszne warunki kwarantanny na 
granicy pois^o-rumuns iei.

Lw owska ..Gazeta P o ronna"  dow iaduje  sie. że rzad 
n im u u sk -  na  granicy  w miejscowości Nepclokoutz 
ustanow ił 5-dniow a k w aran tan n o  dla osób jadących 
z r c h k :  do R um unii.  K w aran ta n n a  ia odbywa się 
v  e eonośnycii w ar  -' '-aab. Mianowicie lu tc la  w w a­
zach tow arowych, c lea p a la n y ch  m usza  przebywać 
prrez  5 doi. msżć£v<ln] razem  z koŁiefami. Wozów 
n i :  w r ln e  l-a opc 'c ió ,  by sie raurzać lub zakupić  
iy w sc ść .  I zii cie to wlajśrife w czasie, kieay o tw ar .  
to gi imicc polsko-rum uńską.

Szansa J t a j i  la  t a s l  A
..Ncucs \V:cner  Tagb'r .ti‘‘ twierdzi r.a podstawia

fn lcrm acyi z wiarygodnego źródła węgierskiego że 
szanse habsburskicit kandyda tów  na tron w ęgier .  
sk-: na  sku tek  p rc ies tu  W łochów spadiy  do m i­
nim um .

W yg.cifcy po i i t rcy  za’nv iją  sie cbecnie nowym i 
k a : :o :-ea n n a ir i .  w pierwszym rzędzie k a n d y d a tu rą  
bułgarskiego ks. Cyryla.

Francya n e  nawiąże stosunków  
politycznych z Niemcami.

. .Muenchener Antrsbursrer Ncchrich ten" donoszą z 
Melzu. że Clemenceau w rozmowie z u rzean .«am i 
m:e..suinv; Metz i c św;.adczvl. ze n iem iecki r z ą i  re ­
publikańsk i n ie  ż lożji  d a 'ą d  żadneg-. dowodu, żo m a 
szczersze zam iary  aniżeli rząd W i.ne lm a II.

C istotnych zan ia rach  rządu nie świadczy for­
ma ran s tw a w a .  lecz raczej duch, k tóry ow lada  
rządem.

.ujęć trgo Francya na rrzcclrn kilku lat musi 
sie pov.s!rzvrmó od nawi-cm la wszelkich pelity. 
czsych  s tosunków z  Niemcami.

Ślub wielkiej ks. Liiksemberskit'',
f?1 W Luksemburgu rdbvl sie ślub w. ks. Ltiksem- 

“ -'rskiej Charlotty z ks. Fcl.ksem Dourbon-Parma 
'y obecność, (.omn książęcego księstwa Parmy, ksią- 
źdi Ksawerego i Renego w uniformach belgijskich, 
książąt Kcnstantegi i Ludwika, ks. F.!żoiety\ czion-, 
ków rzątiu, 2ó czionków prawicy parlamemT, radcy 
stanu i reprP7pp;antow admibistracyi publicznej.

21 d e n u to w s m e h .  Ktcrzf glosowali przeciw nrzy- 
r s a n in  niK.-tznia m ałżonkowi obywatelstwa lu ksem , 
bu skiej, n i? b t lu  oLecnvch nrzy uroczystości ślub- 
®cj. N :e bvła też c tć c n a  ex .  w. ks. Adela 'da,

Tlutn zebrany przed pałacem i r rzed  gm achem  
ęc teć ry  ak lam ow al pańs tw a mlodycn. większość 
h f nak m icschańców trzym ała  się zaala  oa  wszel- 
kicłi manifcstacyi.

Wykrycie tajne] piekarni.
Aresztowanie paskarki.

(7) t r z ą d  lichwy w tutejszej dyrel:cyi( policyl 
doniesienie zarządził rewizyę w m ieszkaniu  . 

£ry B rad t  recie Neiger, gdzie wykryto ta jn ą  *

p iekarn ię. Naiger wypjekaJa sleeiog&i x UcheJ 
maki. które następnie sprzedawała z*  poized- 
nletwem przekupek pa S koron z .  sstakę.

Oprócz tego stw ierdzono podczas rew izyi wlel 
k i b ru d  i  niechlu jstw o w m ieszkaniu  • kuchn i.

• • £ ra k iw . IG listopada.
(1.) W ielka sa la  „Sokola" zapelniiŁ się dzisiaj 

wieczorem tak  szczt-inie. i i  tłum y pubi.czuosci 
zajęły naw et przylegające do sa li korytarze. 
Dawno ju ż  nie v»idział p ta k ó w  tan  tłum nego 
wiecu, k tó ry  zjednoczyłby w szystkie w arstw y  
i k lasy  społeczne, tak  reprezentan tów  pracow ­
ników  um ysłow ych, ja k  i olbrrvm:le rzesze k la ­
sy robotniczej.

Nic dziwnego; r-rzysik ich  fu bowiem zgrom a 
dziła  kw estya, ajaktualnie.,! za dziś d la ogółu, 
kw estya aprow isacy jna, k tó ra  je s t do tk liw ą bo­
lączką cłego K rakow a. O brady w iecu, zwo.ane- 
go przez Związek narodow y rozpoczęły się o 
godzinie 6-tej, a trw a ły  do godziny ,10-tej w ie­
czór. Obradom przew odniczyli pp, Możdżyński, 
Km iecik i Górowa.

Spraw ę aprow.ziacyjnę referow ał p. K órnicki, 
da jąc  jask raw y  obraz niedoli żywnościowej, 
jak ą  dziś wszyscy przeżywem y.

Po pierw szym  referacie  n astąp ił re fe ra t p. 
S trużyńskiego  n a  tem at rów nych praw  dla 
w szystkich obywrateli Polaków , poczem d r Skul 
ski omówił kró tko  spraw ę spoczynku niedziel­
nego.

Po re ie ra tach  w yw iązała się ż y w io n a  dys- 
kusya, w k tórej zabierali gios pos. Czapiński, 
R. Kórnicki, p. Górowa i w^iełu innych mówców. 
W śród gorących przem ów ień, poświęconych 
głów nie lichw ie żywnościowej i m ieszkaniow ej, 
padały  r.a sali okrzykir K ary śm ierci na puska- 
rzył! Rozwiązać obecny Sejm ! Obalić Radę 
m iejską! i t. d.

Po ayskusyi, k tó ra  m im o podniecenia, nie 
przybrało jednak  burzliw ych rozm iarów , uchw a 
lono n astęp u jąca  reaolucyę:

................... ■- 1 ' '  K raków , 13 listopada.
( r) P iekącą  sprawy naszego m iasta  jest k a ta -  

s tro ia lny  brak mieszkań. W Krakowie z górą 
' 20.600 osob mieszka , ką tem '1, Przyczyny tego 
; s tan u  szukać naieży prredewszysikicm w ol­

brzymim  napływie ludności z wschodnich po- 
w d o  n iedaw na zajętych przez h a jd am a­
ków jak również w pięcioletniej' stagracyi hm  
dow lanej.

Od w ybuchu wojny europejskiej nio wybudo- 
i wano *•■»* 'tancj kam ienicy ca  o.rzarre K~a»o-
' w a, nde nadbudowywane, dalszych pięter, nato­

m iast wiele budynków, któreby megiy pomie­
ścić k ilkaset  redzin, przeznaczono ca  rozmaita 
urredy.

Dalsze row edy  sta.gnacyi —  to reosłychany 
w z r_et m ateryaiów  budowlanych i droga praca. 
To też 5 lat z górą nie m yślano o żadnej budu- 
" ic .

Dcpieio przed k i lku  dniami z mjcyatyŁy  
arch. Tad. Slryjeńskiego powstało kens-reyuni,  
celem którego jest w ybudowanie Llokn kamie­
nie z taniem i mlecz kaniami.

Wczoraj odbyło się w sali Kcnrerencyjnej Ma» 
g is tra tu  posiedzenie celem omówienia s p r a w y  
braku  m ieszkań w- Krakowie. W posiedzeniu 
wzięli udział wiceprezydenci m ias ta :  Bandrow- 
ski, Sare i Rolle, dalej arch. Stryjeński. wieiu 
radców miejskich oraz reprezentanci T:w. wła­
ścicieli realności. Przewodniczył wicepr. Ban- 
drowski, reforat w y g asi ł  arch. S tryjeński.

Referent przedstawił plan wybudowania blo­
ku domów u wylotu ul. Karmelickiej za 17 mi­
lionów keron. Do urzeczywistnienia tego p lanu  
zorganizo jan eb y  kon ser ry n m  banków z gminą  
na czele. Faństw o musiałoby przyjść z pomocą. 
Czynsze byłyby tak  kalkulowane, by ogólna su­
ma dała S proc. od kapitała. Budcwa tv rh  do 
mów powstałaby więc z inicyat*'wy prywa.inc* 
publicznej, k tóra  zasługuje n a  wszelkie popar­
cie. W dyskusyl r. m. dr  (Stpśs przedstawił plan 
finansowy takiego przedsięwzięcia, a m ian  wi­
cie podai, ie nuejsk . Zakład Kredytowy utworzy ,

w której wypiekano tak hygrienicme i amaezns 
pieczywo. Policya zawiadom iła dotyczące wia^ 
dze i miejski U»y,d zdrewia. Mąkę, będąeą na 
. KiaJ/ie u pasKarki, skonfiskow^ano, a sprauy  
oddano do sądu krajowego kan:egcv

„ W  obliczu głodu f nędzy, zebran i n a  w iecu  
obyw atele K rakow a w szystkich stanów
PROTESTUJĄ PRZECIW WPROWzaUZSNaa 

WOLNEGO HANDLU,
który m usiałby  wyjść na pożytek tylko paska- 
rzy i łj7 /w «ją  rząd do wprc.mdzeiUA bezwzglę­
dnej rekwizycyi; dom agają się zaprowadzenia 
kary śm ierci 1 chłosty na paskarzy, żądają u su ­
n ięcia z życia polskiego łapowników, l ic iw w .  
rzy handlu i w szystkich tych, k tó rzy  d la  sw o­
ich celów egoistycznych w iodą lud prostą  dro­
gą do rozpaczy, bogacąc się kosztem  społeczeń­
stw a polskiego. D om agają się n sd to  równych  
praw dla wszystkich obyw atell Polaków I staną  
wszyscy solidarnie w obronie praw kla»y pra­
cującej tak fizyczale, jak umysłowo.

P onad to  ucnw alono dodatkow o reaoilucyę, do­
m agającą  się rozw iązania obecnego Sejm u, roz­
w iązan ia  k rakow skiej R ady m iejsk ie j i rozpi­
san ia nowych wyborów do Rady m iejsk ie j n a  
podstaw ie 5-przym iotnikow ego pnawa> głosowa­
nia.

Pod koniec postanow iono w  najb liższym  cza .
sie f

rJSife W  MIEŚCIE WIELKA uEKON- 
STRACTE ANTICLC DTiWA,

w  Której wzięłyDy udział w szystk ie  zw iązki |  
st.*warzyszenia i ogół m iasta . U stalenie te rm in u  
m ającej się odbyć d em o n s trac ji poruczono pre- 
zyayum .

Na koniec postanow iono domaigać się od p ra ­
sy, aby zan iechała um ieszczania ogłoszeń, w 
k tórych osoby, szukające m ieszkania, ofiaro­
w ują za to m ąkę, cuk ier, węgiel i  t. p.

£j.ecveHv fundusz 10-mllionowy. W spomniano
również o t:w. tanich  domów. Wobec tego wice- 
prez. Sare z a z r^ z y ł ,  re na  kwestyę budowy ta ­
nich domów i*r?!»z to towarzystwo gm ina zapa- 
trywa a  się i- ule sceptycznie i nadal się tak za- 
paK ujc . Towarzystwo to propanuje wybudow a« 

j nie 3 domów o mieszkaniach, sk ładających się 
I z 1 pcko .ku  i kuchenki, razem m ających  36 m* 

i ta  za rocznym czynszem pierwotnie 2000 k o r ,  
i ebsenie 2óC0 kor. rocznie. Takiej kwoty za tego 

rodzaju prym itywne m ieszkania  n ik t  nie zapła- 
cii. Towarzystwo więc Uczy n a  gminę. G m ina 
jedna’.; przy braku  funduszów, bez prm ocy pań ­
stwowej, nie może gw arantow ać za  oprocento­
wanie kap ita łu  przedsiębiorców, 

i Podniósł dalej wiceprez. Sare, że gm ina pry- 
I walnej in icyatjw je  idzie z pomocą, robi ula* 
: tu le n ia  nawet*wbrew ustawio. Ponieważ jeden 
t z obecnych podniósł, że naieży budować n a  
i gruntach  pofortyfikacyjnych w południowej 

częic m iasta, zaznaczył p, wiceprezydent, że 
zezwolenie r.a budowę na tych gruntach, u- 
dzieione jeszcze przez rzą 1 aus tryack i  istnieje 
lyiko na papierze. G run ta  te nie wchodzą w ra- 

I ciiuhę, gdyż wedle p la ru  m in is te rs tw a d la  
spraw  wojskowych Kraków zost&aie jak daw­
niej twierdzą.

! W dalszej dyskusyi podniesiono, iż celem za- 
! radzenia  brakowi mieszkań należy zarekwiro­

wać pałace krakowskie i dom; przeznaczone n a  
składy lub tez zupełnie nie zamieszkałe. Jed ­
nakże plany podobne są na razie przynajmniej 
fiie dn przeprowadzenia, gdyż mimo kilkukro t­
nych przedstawień w tym k ie runku  ze s treny  
gminy, rząd ni« opracował ustawy o rekwizy* 
cyi mieszkań a gmina niema prawa bez ustaw y  
rekwirować własność prywatną. , ,

Ostatecznie celem urzeczyw.stn ienia  planów 
arch. S tryjeński ego wybrano kom ite t  ścisły, 
zteżony z prezydynm m iasta , przedstawiciela 
m. Zakładu k redy t 'w  ego i arch. Stryjeńskiego.

Jest więc nadzieja, że kryzy3 m ieszkaniowy 
na  wiosnę ulegnie przesileniu.

Usunąć łapowników i lichwiarzy*
PROTEST PRZECIW WOLNEMU HANDLOWI. -  O BEZWZGLĘDNA REKWIZYCYB. — FA­
RA ŚKIERCi I CHŁOSTA NA PA3KARZY. — RÓWN& PRAWA DLA WSZYSTKICH OBY- 
WATEU POLAKÓW. — ROZWIĄZANIE OBECNEGO SEJMU I KRAKOWSKIEJ RADY

MIEJSKIEJ.

     □  □  □  — — ---------

0  budowę tanich domów w Krakowie.
Kraków zostanie nadal twierdzą.
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Slrsik w warsztatach koloi w Wali Duchackiej i wKrakowie.
iierny ooór w m agazynach kolejowych.

Kraków, IG lis topada. 
Ofrzvnniiemy nnstennjące pismo:
Kolejarze od szeregu miesięcy i.ie o trzym ują  w 

zupełności m ąki.  cukru  itp., a w osta tn ich  tygo­
dniach n a u e t  clileba. Ministerstwo kclci i jego de­
lega tu ra  w Krakowie baw v.uje żąuania  p ra to -  
wTi ków krdeiowycli. a cdp. . Jzi n a  wniesione żą- 
dan ia  daje po upływie 5 miesięcy wprost p rowoku­
jące. jak to miało mfcjśce w dniu  10 bm., gdzie eks­
pozytura m in is :c rs tw a dając odpowiedź pracowni­
kom warsztatowym, zm usiła  ich uo zaprzes tań .a  
w a c y  od dn ia  l i  lun. \ \  tytnże dn iu  ouhyło się 
zgromadzanie pracowników, działu handlowego. Po 
dyskus j i ,  w której podnoszono groźny s tan  na  kola-

 ------  D  □  C

jach  z powodu nędzy pracowników kolejowych, 
uchwalono dla poparcia akcyi. wszczęte] przez w ar. 
sztatowcóar, bierny opór w magazynach, który '1 
poczni.! sie od 1S bm.

Iłząd nie chcąc nertrak tow ać z Cl. Zarządem 
Związku prac. kolej, doczekał- się żywiołowych 
sue jków , które przechodzą ponad kierownictwo 
Związku jak  to miaio miejsce we Lwowie. P rzem y­
ślu, Nowym Sączu, Rzeszów ić. a o b ec n e  w Krako­
wie, Stan jest tak  groźny, że jeżeli czynniki m iaro­
da jn e  nie p rzystąp ią  natychm ias t  do zaspokojenia 
prac. kclep sp o iK am y się w k ró tk im  czasie z o jó l.  
nym zatrzym aniem  ruchu w calem panstwie, zaco 
odpowiada ty lko Rząd.

GOŚCIE Z ZIEM WSCHODNICH. W  Krakowie 
bawi sp e c ja ln a  k o m is ja  w ysiana z ram ien ia  gen. 
kom isarza ziem wschodnich p. Osniolowsktego, zlo- 
zena z pp. A leksandra  I romienicza. wiceprezesa są­
du apeiaey inego w W lhi.o, oraz p ro ku ra to ra  tegoż 
sadu p. Kazimierza W imbcra i sędziego Mikołaja 
ltadinu. Komisy a ta wyposażeni w daleko idące 
pcliion.icni£tyVa. -ma za zadanie badan ie  in te rnow a­
nych w obozach jeńców w całej Polsce celen uwol­
nienia osuń, k tórych dalsze huernow anie me jest 
konieczno. Obecnie funkeyonuje k o m is ja  ta yy obozie 
w Dąb u, gdzło zwolniła już k ilkase t osóo, celem 
\vvsłania icb do domu. pcczern ttda się do W adow ię 
i iio wschodniej Caiicyi.  Wobec zarzutów co do sto­
sunków  yv obozach feńccw. jakie pojawiły się za 
in sp i ra c ją  wrogiej n am  prasy za granicą, s ta ra jące j  
się yymówić yv opinię, iż wk-le osób \vięzi się bez­
podstawnie. m ia rodajhęm  liędzie stwierdzenie przez 
oyvą komisyę, iż yv obozach panu je  porządek wzo­
rowy, a  uw aln ia  się każdą osobę, o ile tylko ido 
sprzeciwia się tem u in teres  państw a.

y.r.i.y u a T ŁOTEW SKI W  KRAKOWIE. Równo­
cześnie przybył do K rakow a z kcm .syą rew izy jną 
oficer u im i i  M uw sk ie j .  p. P e tr i  Sirado. jako  specy- 
ałny yyysłannik r zą d u  zaprzyjaźnionej z nam i mło­
dej republik i  loieyyskiei. klóry bada  w polskich obo­
zach jeńców spraw y in ternow anych , za agnacyę 
przeciwpaństwcyya Łctyszów. P. ń trado,  miody, n a ­
der  in te ligentny oficer, o św iatow ym  horyzoncie, 
za jm uje  się w syyej ojczyźnie także pum icystyką  
polityczną. W obcowaniu z tutejszemu władzam i w oj.  
skcyvemi nic szczędził słów gorącej s jm p a t j i  i u- 
czucia. iakie żywi Łotw a d la  Polski, w szczególności 
pcdrbósl nadzw yczają  spraw ność a r r r i i  naszej pod  
względem boioyvym i adm in is tracy jnym , 

ń  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po-

skim  w’ ro lach głównych. Wieczorem poraź drugi 
now ość A. Testoniego „Pcw odzeme". które grane 
będzie w poniedziałek, we wtorek, we czwartek  i 
sebotę przyszłego tygodnia. Cieszące się^ stale D o­

wodzeniem w oDccnym sezonie „Dz:adv“ A. Mic­
kiewicza powtórzone będą również we średe i p i ą ­
tek przyszłego ugotin in .  W naioiiższym :zasie wej­
dzie n a  afisz najświeższa nowość Zofii Wójpicfeiejt 
Chylewskiej trzyak tow a sz tuka z epilogiem pt. „Je­
szcze wczoraj" , poprzedzona św ie tnym  sukcesem 
no. scenie lwowskie!

ntcą zwróciły na  siebie powszechną uwagę. Jako  
p ian is tka  koncertować będzie p. Marya Kwiecińska, 
uczcnica p. C zop-Umlaufowej i Pct.riego. P rog ram  
tego ze wszech m ia r  zajmującego wieczoru „Poem a­
tów tanecznych''  obejmuje pantom iny, dotychczas 
w Krakowie n iewykonane, a w których a:-vystka 
wraz z uczenicauii odniosła przed k ilkunastu  d n ia ­
mi w Pradze, Wiedniu i Budapeszcie niebywałe 
sukcesy Bilety są już  do nabycia u J. Rudnickiego, 
Linia A—B: °

REALIZOWANIE FRANCUSKICH KSTA2FCZSK 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH W  POLSCE. Na sku tek  po 
rozum ienia  się z rządem f rancusk im  i za zgoaą Mi­
n is te rs tw a skarbu, będzie M. S. W’oisk. reallzojćać 
książeczki oszczędnościowa francuskiej państwowej 
Kasy Oszczędności, będące w posiadaniu żołnierz’" 
Polaków  z b. Armii gen. H allera  w m arkach  pol­
skich, wzgiędnie koronach, według dziennego k u r ­
su Centrali dewiz za odbiorem tycli książeczek. 
W ypla ta  dla powyższych żołnierzy służących ,esz- 
czc w wmjsku. nas tąpi przez Oddział zapasowy, prze­
prowadzający dem obilizac ję ; d la  iuż zdoniobihzo- 
u an y c l i  przez D epartam en t Gospodarczy M. S 
W njsk. W arszawa. Nalewki 4.

DLA FOISKIEUO ŻOŁNIERZA! O trzym ujem y n a ­
stępującą  odezwę; Przed rokiem  zagasi n a  zacho­
dzie pożar wojny, ale na  wschodzie pełgają jeszcze 
iej ogniste języki i grożą naszej Ojczyźnie. Jednak  
darem nie,  bo tam  na kresach pierś przy piersi s ta-  
r.ął n ieprzepartym  m urem  polski żołnierz Służba 
jego zaszczytna lecz c’ężka, zwłaszcza dziś w prze­
dedniu mroźnej zimy. Osłodzm" mu tę udrękę tk l i ­
wa o nim pamięcią, zie bnącego w ziemiance owiej­
my cippłem serc, otw órzmy mu je na  cścież a z 
sercem  otwórzmy i ręae. Ż ad n a  ofiara nie lesl źa -  
wiełka. zaprze się męki i tęsknoty kilku  pokoleń, 
łez dzieci wrzesińskich i krwi bohaterów Ś ląska i 
Lwowa, kto nie pospieszy z pomcca polskiemu żcl- 
Birezowi. Do ofiar pieniężnych na ukrócenie doli n a ­
szych obrońców drogą sk ładek  w dniach  IG, 13 j 20 
brn. zbiórka uliczna wzywa cale sncleczeństwo Ko­
m ite t  opieki nad żołnierzem polskim; Hr. Wcdzicka, 
Orłowska. Id. Pawlikowska, Jen. Cąsiecka.

PAŃSTWOWY KURS SEMINARYJNY d ia  In ­
s truk to rek  i Kierowniczek Ochron u rządzą M inister­
s tw a  O. Publ. w celu przygotowania In s t ru k ’orek i 
Kierowniczek Ochron w porozumieniu z Minist. 
Zdrowia. Yv>kłauy i zajęcia prak tyczne rozpoczną j 
się dn. 1 g ru d n ia  Lr. Kurs bezpłatny. Bliższe infor­
m a c jo  i zapisy w gedz. od 4—6 po poi. od dn ia  17

„KONFEKCYA MĘSKA" Molnara. k tórej p rem ie-  do '*> hm. w Państw ow ęm  S em ina ryum  Ochronią-
w „Bagateli" zapov\ iedziana na wtori k 13 bm. rek Nowy Sw.at li).

” y 12.60 K NA SIEROTY PO OFiAkACH WALK
W  Ga LICYI WSCH. KJakowskSe Kolo r a ń  T. S. L.
i ..Straż Polska" w Krakowie przesłaiy na ręce Gen. 
Iwaszkiewicza kwotę 12.000 kor. uzyskana  ze sk ła d ­
ki. przeznaczając ją  d la  sierót po ofiarach gwałtów 
hajdam ack ich  n a  wschodzie. K w ot; tę przesiano za 
pośrednictwem Gen. Symona, dowódcy okręgu ge­
neralnego.

I EYŁY ZAEZATJ „ZNICZA" i  „KOŁA PRACY SPO- 
i ŁEOZNEJ" wzywa wszystkich sluciiaczy i słuchacz-
j ki wyższych zakładów naukowych, stojących na
i gruncie państwowości polskiej i wyznających zasady
! szeroko.dem okra tyczne do przybycia w dniu  27 bm
[ o godz. 7 wiecz. n a  reorganizacyjne zebranie do lo-
1 kain  ..Kultury", F lo r i a ń s k a  53 I p z b ram y  
j KRAKOWSKIE TOM/. TECHNICZNA. W e wtorek 
! dn. 13 bm o godz. 7 wiecz. w sali posiedzeń Krak.
. Tcw. technicznego przy lii. Straszewskiego 28 II p.
I od!.edzie sie tygodniowe zebranie członków.

WALNY ZJAZD TO W „ZIEM*A POLŁ.ŁA"", od­

ra
obudziła w mieście ta k  silne zainteresowanie, g ra ­
ną będzie także we średe. i czwatiek. Molnar, n a j ­
wybitniejszy dzisiaj węgierski au to r  d ram atyczny  
zapisał się jak  najlepiej w pamięci publiczności j a ­
ko a u to r  .Dyabła". „Oficera" i „Karnawału" , fcwie- 
tnie  zbudowane jogo komećye, ciekawe cgram nie  w 
pom jale ,  w y k az u ją  głęboką znajomość rzeczy i jej te 
chniki a przepyszny pcien uowcip i czy sen tym entu  
d ia log ,  n iezw ykła  czystość obserw ac ji  i dużą  k u l­
tu rę  li teracką. \Y „K onfekcji  mesk.cj" najnowszej 
eżtuce' od tw arza M olnar  ż właściwą sobie niąftgtryą 
poczciwe środowisko kupieckie z gaieryą dusz za- 
cznycli i solidnych i szeregiem typów w ielkomiej­
skich  mniej lub wiecej charak terystyczno  komicz­
nych. będących tłom dla rozgrywającej się ak c j i .  
.Przeważna część „Konfekcyi" odbywa się na  tle 
w nętrza  skiepu galan tery jnego  ilustniijącego barw - ! 
nie w ielkomiejskie życie sfer elegańi kich. Dzieje , 
zacnego Juhasza .  jego m arzenia ,  treski i k łopoty 
znajdą n a  scenie „Bagateli" pierwszorzędnych wy j 
konawcow z pp. Łącką. Orwid-Bruczcwą, Czarnów- j 
skim. Brzeskim i Fritschem. Reż 'Servę sz tuki pro­
wadzi p. F ranciszek  Wysocki. „Kcnfekcya" g ran ą  
osta tn io  byia we W iedniu  („I lerren  Mede“j odnio­
sła  także igromny sukces na  sceni? tea tru  Letniego 
w w a rsz a w ie  z Gasińskitn w głównej roli.

7. TEATRU POWSZECHNEGO. Z powodu w yjazdu  
zespołu d ram atycznego  n a  szereg przedstawień do 
Cieszyna, r e p e r tu a r  najbliższych dwóch tygodni za­
powiada sam e p rzedstaw ien ia  operetkowe. I tak w 
tygodniu najbliższym odbędzie sie przealad n a i a ię -  
kszem powodzeniem cieszacjeh sie operetek bieżą­
cego sćźcnu, mianow icie dziś popołudniu ; „Lalka", 
wieczorem „Orfeusz w piekle", ju tro  „Róża S tam ­
bułu"; we wtorek „Księżniczka czardasza", we śro­
dę „Księżniczka Trcbizondy". we czwartek „Hr. Lu­

k s e m b u rg "  itd. W przygotowaniu  arcydzieło S t r a u s - < 
:i: „Baron cygański" z udziałem na i wybitniejszych 

sit operowo-operelkowyrti r a l zegi ląa tru .  Beżj seryę 
operv < traussa  prowadzi p. Ldewicz.

IGNACY DYOAS s ław ny teno r  bohatersk i opery 
warszawskiej j oper zagranicznych wystan i u nas 
dziś 15. W niedziele 16 Imi. w sali . ?.okola“.

JEDYNY WTECZÓR POEMATóV’ TANECZNYCH 
RITY SACCHETTO odbedzir- się nieodwołalnie we 
wtorek, dnia 25 hm. w Mieiskim Teatrze Powszech­
nym  s ta ran iem  Krakowskiego R iura  Koncertowe­
go' F„ Buiański.  Tvm razem wwstari s łynna  a r ‘y.-t- 
ka  ze swojemi dwiema nnilepszerni uezeni^ami: K a .  
leryą Konczyńską i S idonią Negrim,. k tóre  za gra-

będzle się w  Krakowie dn. 23 bm. o po łz. 9 ran o  
w sali R ady  powiatowej(Kraków, ul. P i i r r s k a  1). 
Przedm iotem  obrad będzie spraw a parce lac ji  i kolo­
n iz ac j i  g run tów  polskich miedzy włościan poi-kich, 
co ze względów narodowych iest jedną z na jw ażn ie j­
szych dziś kwestyi społecznych, 

j (l.j Z TARGU. Ubogo n ad e r  przedstawia się obc- 
I cnie ta rg  na  rynku . W skutek  mrozów zniknęły s t ra ­

gany kw atowe, a cala część rynku  od streny  . orr.ni- 
. ka . Mickiewicza świeci pus tkam i.  Tu i ówdzia tvL- 
, ko zziębnięte prz<’kupki sprzedają  owoce, k tórych i 

jakość i cetia lye isposabiają zachęcająco pu ll icz -  
nośei. Oto jeden kilogram włoskich orzechów ko­
sztu je 36 koron, kilogram r,o;'zri]-ch iabłek 1j  ker.,

, drobnych gruszek 20 kor straszaiaca te ceny
me wzruszają jednak  człot: . ow. waiki z lichwą,
które naw ykło  już do wszeimch paskarskich  wy­
bryków.

I (1.) KARKOŁOMNE SZTUKI m usi wykonywać 
| chcenie każdy przechodzień, chcący z ulicy lCarme- 
J lickiej prosto drogą między p lan tam i dostać się 
| n a  ulice Szewską. \Y tom bowiem miejscu piętrzą 

się na  chodniku po obu s tronach  ulicy jakieś kep- 
ce pagórki, wytworzone z ubitego i zamarzniętego 
śniegu. Człowiek co chwilę po tyka się o te przeszko­
dy, ześlizguje z nich. z a p ad a  w doty. Każdemu, I to  
ośmiela się przechodzić tą  ulicą grozi co krok z, 1- 
m an ie  nogi. Czy; m ag is tra t  nie mógiby zająć się tą  
sp raw a i kazać wyrąbać wreszcie owe czyhające na  
p r  ęćhodpiów niebezpieczne kopce?

) ZNALEZIONO. W naszej redakcyi złożono znale­
zione na  ulicy; banknot jedoorublowy i dziewięć 
kuponow czwartej aus tryackiej pożyczki państwo- 
wei. Do odebran ia  cd ó do 7 wieczorem w re d a k c j i  
„Gońca Krak. przy ul, Dunajewskiego.

(T) NiEUCZC-MY SŁUGA. Gsiiinastolctni szrre- 
gowiec Rudcli Gacek w y s ia ry  został przez -w ego 
kepit^ina Glinieckiego z frontu  bolszevyickiego po 
ciepłą odzież, fu tra  itp, nadto w celu podiecia zna­
cznej gotów ki. Dwaj oficerowie podpor. Tclc i Ob- 
s t r r r z y k  polecili mu również przy transper tow anie  
odzieży i bielizny, tlacek wszystkie te rzcczv w arto­
ści 20.UG0 K sprzedał na  tandecie za 2 G00 Ker. i po­
czął szeroko bawić się i grać w kar ty  sądząc źę .się 
oaegra. Gdy przegrał całą gotówkę, udał sie na  no- 
szt.kiwanie innego „ łupu" i dobrawszy sobie za to­
warzysza Bronisława F ila ra  znanego zlodziela udał 
się n a  dworzec kol. gdzie sk ra a ł  p. Józefowi Szcst- 
knwi torbę wartości COC K. Aresztowano obydwu 
złodziei 1 odstawiono pod Telegraf.

(T)SŁU2ĄCA W ZMOWIE Z BANDYTAMI. W pa. 
ździerniku br. zgłosiła się do służby u adw okata  dra  
Kr;egera młoda dziewczyna z książką służbową na 
nazwisko Mary i Kręcik i zostało przyjęta.  \V nie­
długim  czarne — pewnei nocy niewyślccizeni ban­
dyci w łam ali się do biura d ra  Krigera i tam rozbili 
sto jącą kasę wertheimowską. zabierając z niej w 
goiowce 200.00o K„ nadto  termą biżuteryc, w arłó- ' 
śc 'o\yą garderobę d am ską  itp. Równocześnie z w ła­
m aniem , tej sam ei nocy znikła i panna  Kręcik. Do 
długich dochodzeniach i poszukiw aniach areszto­
w ano  onegdaj w W arszawie Kręcikćwnę. k tó ra  jak 
się okazało była wspólniczką i in form atorka ban ­
dytów. Poczem prze transportow ano ją  do h r a k c w a  

\ gdzie osadzono ją  w więzieniach pod Teiegratern.
< Przy  złodziejce znaleziono lOO.OOO K i garcercbę co- 
’ chodzącą z tei kradzieży. Złodziejka nazywa się Wi- 
| k tc ry a  P aszk in  1. 23 i pochodzi z L ukow a ziemi 
j Si dieckiej.

iTj POŻAR i  POPARZENIE. Wczoraj w p rb idn to  
wybuchł pożar przy ul. W ąskiej w mieszkaniu  MS- 
ryi G utrfrennd  wyrobnicy 1. 70. P, Gutlfreund wznie 
eda  przez nieostrożność pożar i s a m a  doznała sil­
nego poparzenia. Pogotowie po zastoswaniw za rad ­
czy cn środKÓw odwiozło s tarus/Kę do szjiitnla pa .  
wszechnego. S traż pożarna ugasiła ogień, który zni­
szczył cale urządzenie mieszkania.

PÓW 1ÓRNE STEMPLOWANIE BANKNOTĆY7 
JLCLSŁC VI NSK1CH 1000 100. .10. 20 i 10 K. w 
Królestwde SHS nas tąp i  w tych dn iach  przy rów . 
ncczesntin  za trzym anm  20 procent sumy stemolo- 
wanej. Przez cały czas s tem plow ania  beda kartki 
jugosl. zamknięte. Powtórne stemplowanie bankno­
ty  będą  w y m ie n ien i  na w alu tę  m arkow ą w g rudn iu  
br. według malącego się ustanowić dopiero kursu .

(I.) N O W I S -N LY K A T Pa HYSAIuE ioZ -E nKI. 
KARZY. W P aryżu  pow sta ła  nowa organizacya 
dziennikarzy pod nazwą „Syndicat de journ.alisies 
professionels". Stowarzyszenie to od 1 stycznia ld£b 
reku  połączy się z o rg an iz ac ją  zecerów i robo*ni- 
ków d ru k a rń  tany cli, przez cc s*anie sie rzdonkiem 
Confederaticn generale du T ra ra i l .  Bedzie to p ie rw ­
sza organizacya pracowników umysłowych, k tóra  
zostanie dopuszczona do ogólnej k o n fe d t r a c j i  pracy.

Rozbicie sojuszu Francy! z Ameryka.
Lugano (S. teł. wł.). W edług doniesienia dzień 

n ik a  „S tam pa" z W aszyngtonu, odrzucił senat 
am ery k ań sk i 48 głosam i przeciw  31 w niosek, 
m orą którego S tany  Zjednoczone byłyby obo­
w iązane pospieszyć F rancyi w ciągu najbliż- 
B a a n a n K ta

szych S la t  z pomocą, gdyby ponow nie F rancya  
była zogrożona w A lzacyi i Lotaryngii. T en  
krok sen a tu  im erykańsk iego  jes t w istocie roz. 
Kcłem zawartego j« i  M jnna pomigdzy Pras­
cy* 1 Ameryk* .

Niemcy chcą zorganizować Ukraińcom 
80-tysięczną armię.

Wamrawa (telef.). Z m iarodajnych  sfer infor­
m ują , że w połowie października b. r. u d ała  się 
z Berlina do K am ieńca Podolskiego delegacya, 
złożona z 2 wysokich oficerów sztabu general­
nego i 1 członka rządu niem ieckiego, aby na­
wiązać stosunki z  P etlu ią . Przedstaw iciele Nie­

m iec zaproponowali Petlnrzo zawarcie układa 
na mocy którego zobowiązuj* ai* NUtmcy zor* 
gawizoo ać w przeciąga 1 miesiąc a armię z 8fl 
tysiący ladzL Armia ma sic rekrutować z lad* 
uości ukraińskiej, w*ród której znajdują Uf 
Niemcy. Na czele armii stanąłby osobiści* Mo-
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ckcnsen. A ra.', ukraińska otrzymałaby swoje
uzbrojenie i  zaopatrzenie c i  Niemców. W  za­
m ian  aa to U kraińcy  zobowiązaćby się m usieli 
dc u sun ięc ia  obecnogo rządu , w k tórym  poza- 
s tal ćy jedynie Petlur’ , Mazena i  Petrnszewicz, 
ten osta tn i jako gubet^ator Galicyi wschodniej, 
i k ra in a  w innaby była dcl ej zawrzeć z Niem ­

cami traktat handlowy na przeciąg iat 15. Jak 
słychać, Petlnra odmówił poapisanła tego trak­
tatu, wobec czego Niem cy przerwali rokowaniu 
z PetlarąL a zwrócili pią da gonerała Tarnow­
skiego, k tó ry  w sku tek  tego przeciw staw ił się 
Petlurze.

Memoryał Hoetzendorffa przeciw 
utworzeniu niepodległej Polski*

W iedeń. (PAT) ,,Arb. Zeitung'* ogłasza "em o- 
ryał Ucnraaa Koctzendi rlfa z d n ia  31 g ru d n ia  
1915, przeznaczony dla cesarza, a  om aw iający 
polityczne cele wojenne Anstro-W ęgier. Memo­
ry a ł ten jes t polem iką z m em oryałein bar. Bu­
rian a . W szeregu wyliczonych tam  celów po­
wiedziano w kw estyi polskiej: Celem, k tó ry  po­
w inien być osiągnięty, je s t zabrania caiego te- 
rytorynm rtsyj&kospclskiego przez nas i  Niemcy 
wraz z  Galicyą, z wyłączeniem obszarów ukra­
ińskich i  wcielenie ten o »rytorynm do manar- 
chii jako krajn koronnego. W tym  duchu za­
rząd  wojskowy jest już czynny. Absoluvnie wy- 
włączone jest a) ntwor_enie samoistnego pań»

Demonstracye na 
i Wilhelma

~ e i~ n . (PAT) O m anifestacyacli n a  cześć Hin- 
dienburga podają  dzienniki następu jące  szcze­
góły: P rzed poiudniem  pod uniwersytetem  za­
brało się 3 do * tysięcy studentów i  młodzieży 
Szkolnej. Rozwinięto crozag ew  czarno-biało* 
czerwoną i ruszono na G rosscr S tern . Ta ze­
brało  się G tło 10 tysięcy demonstrantów, »tórzy 
łakżo rozwinęli chorągwie dawnego cesarstwa. 
Gdy r.adjechat H iraen b u rg , demonstranci .raw  
Bili burzliwe okrzyki na czcić Hindenbnrga i  
Lndendorifa. Rozlegały się w ołania: „Precz * 
rewoIuc7ą“, a także okrzyki na cześć b. cesarza 
Wiuaelma. Przed  gm achem  parlamentu zebra-

stwa polskiego, b) przyłączenie Kongresówki do 
N iemiec jako p aństw a związkowego. Jako cel, 
ze stanow iska m onarch ii n ie n ad a jący  się do 
propag^ .tan ia , ale ew entualna: możliwy do
przyjęcia, byłby podział obszar'*? poi<■’-'-*» m ię­
dzy Niemcy i  Austryę ew*"tóblnie przy odda­
n ia  Rosyi obszarów na f» * fcA4 od Wksly. Ta 
wchodziłoby w grę, gdyby Niemcy zm ieniły s« e  
urzędowe stanow isko w kw esty i polskiej i gdy» 
■by zgłosiły p retensye do o fr^-rów  pols'-! -Ł>.

M em oryał w dalszej części rm aw ia  spraw y 
kra jów  nadbałtyckich, a  dalej proponuje aneit- 
sy f  Serbn, C-au<iogór>, AlbarU i  obszaru we­
neckiego.

B k P w — r a — i  t

cześć Hindenburga 
w Berlinie.
10 się ok-ło  1000 osób. Pew ien stu d en t wygłosił 
m ow ę, w której wskazywał, t ł  ni* mozo* do 
p u ś c i ć  do tego, aby uąjwiększy wódz Nie~* leu 
był przesłuchiwany przez kcuusyę śledczą jak 
jaki żak szkolny. Z ebrani w znosili okrzyki na 
cześć cesarstwa, W tej chw ili nad jechał au to­
mobilem  H indenburg  Rozległy się okrzyki na 
jego cześć oraz w ołan ia: Nie wcnocLzić do p arla ­
m entu! (w parlam encie u rzęduje kom isya śled» 
cza). H indenburg  przem ówił do m anifestan tów : 
Dziękuję panam. Teraz jadę de domu, ba mam 
robotę.

Rokowania w sprawia przejęcia 
terenów przyznanych Polsce.

W arszawa (lełef.). R okow ania z N iem cam i, 
rozpoczęte w Berlinie, tcczą się obecnie równo­
cześnie w trzech m iejscach. P odsek re tarz  s tan u  
dr. W róblew ski pow raca w niedzielę do Berli- 
T.a. Głównem jego zadaniem  je s t uim allzowaoie 
układu, dotyczącego przejęcia części państwa  
niem ieckiego, przyznanych Polsce. W P a ry ż u ' 
obraduje kom isya polsko o sposobie równocze­
snego przeprowadzenia ew akuacyi i  okupacyi 
terenów, przyznanych Polsce, przez wojska na­
sze, a terenów plebiscytowych przez wojaka en- 
tenty. Jednym  z głów nych punktów  obrad jest 
ad m in istracy a  woj s te w a  n a  tery to ryum  wol­
nego m iasta  G d ań sk i. W reszcie w W.aa-szawie 
bawi m isya n iem iecka, k tórej zadaniem  je s t u- 
stalenie planu ew a lr^ cy i wojsk niem ieckich z 
P tps wschodnich, or°z transportu przez tery- 
torymn Polski.

Warszawa (telef.). W  czasie środowego posie­
dzenia Sejm u zwróciło uw agę, że na galery! po­
śród publiczności znajdował się n k ra iń ak j mi­
nister W itaick i.

Siuy ikóóib w Bud&ptisZciP.
E udapesz t  (PAT) Wczorai ogłoszono tu  sądy  a o .  

raźne  -.a zdrada stanu .  bunt.  mordy i zbroanie za. 
Kiccenia porządku  publicznego. Rozkaz naczelnej 
kom endy straży żąda w ydan ia  wszelkiej broni i 

j a r run icy i  a  niestosując? m się J o  tego grezi k a r ą  
śmierci przez powieszenie.

Nowe zamachy spartakowców w Niemczech.
Eorlln (S. teł. wł.). P ism a donoszą, że w Niem 

Czech w osta tn ich  dniach podnoszą zr.ów gło­
wę spartakow cy. Poprzedr. ie j nocy w m iejsco­
wości Rosenheim  spartakow cy w ykonali a tak i 
Aa, straże  niem ieckie, rzucając ręcznym  g ra n a ­
tam i. S traż  o ap o w ed z ia ła  ogniem  karabinów

m aszynow ych. Również w L ipsku  przyszło do 
zam achu spartakow ców . W kam iem cy, w k tó ­
re j zna jdu je  się biuro pomocy technicznej d la 
fabryk w Lipsku, rzucono bombę. W ładze n ie­
m ieckie przedsięw zięły szereg aresztow ań.

Bolszewicy donoszą o zupemem 
rozbić o armii “Mszaka.

Praga. (PAT) T u tejsza  stacya iskrow a przeję­
ła  m oskiew ski rad  otelegram  rząau  sowiec 

kiego, k tó ry  tłen tsi o zupełnem rozbiciu arm ii 
kclczaku. Bolszewicy donoszą, że w ostatn iej 
ofenzywie n a  w schodnim  froncie bcdszewicy 
postąpili naprzód w lin ii powietrznej oka.o SCO 
ttierst, zdobywając m iasta Tcfeolsk i  Lciiym. 
'Łabrano przytem  215.UOO w iorst kw adratow ych, 
(dobyto 5 wielkich m iast, do niewoli wzięto 
18.880 żołnierzy K Olczaka, zdobyto SCO kulomio­
tów, 260 dział i  0 m ilionów pndów zbożai m ąki. 
Ponadto wzięty został do niew oli 1 sztab dywi­
zyjny i  3 sztaby pułkowe. Na froncie Jam b u rg a  
Wojska czerw one zbliżyły się aż do sam ego m ia- 
tta, o k tóry  toczy s*ę obecn ie walka. Na Sybirze 
Wojska czerwone ściągają nieprzyjaciela, uótę» 
Pijącego na południe.

Z frontu pniskc-Doistewickiegn.
Warszawa (PAT) Kem. sztabu gen. w cisk  pc ł .  

skich. F ron t lnewsito-b ia łcn tsk i .  Ńa odcinku  m ię­
dzy K cplancm  a D ru .a  wzmozt, -a działalność bo- 

i jawa p 'echctv  1 n i m c r y i .  Na południe cd B o b r i i -  
1 ska  urobni utarczki p a u c l i  wywiadowczych, przy • 

tern wzięto Kilkudziesięciu ieuców i ieJon kulomiot. 
N a reszcie frontu bez zmiany. F ro n t  wołyński. Na 
oac nku  Olewskirn wzmożona działalność w yw ia­
dowcza zc s treny  nieprzyjaciela.

Klęska węgrowa w Paryżu.
B azylej (S. tr i. wł.-. D zienniki donoszą, że ró­

wnież we F rancy  i panu je  dotkliw y b ra k  węgla 
W skutek b rak u  węgla •zastanowiono w Paryżu  
p raes  w 3,803 fab rykach.

Kronika poi.tyczna.
EWIE TL BF iGATSKIE W  W A R S Z A W Ę . Z okazy:

święta belgijskiego r<Jbv.o się wczoraj w W arszawie 
o godz. 10 rano  w kościele św. J a n a  uroczyste n a ­
bożeństwo. na  k tórem  był obecny poseł belgijski, 
m inistrowie, szereg cscbistcści urzędowych i pu ­
bliczność Naczelnika P a ń s tw a  zastępował ro tm is trz  
Długoszowski. Po nabożeństwie poseł belgijski p rz t j  

j m ew ał życzenia w betelu  F iirone 'sk im . O godz. 3 po. 
J po łudniu  cdbyla sic uroczysta akadem ia,  a wieczo- 
! r em  przedstawienie w teatrze i ra 
j ODLEWA PIŁSUDSKIEGO DO CFICERtiW  
I FRANCUSKICH. Wobco eon szczania przez oficerów 

f rancusk ich  stanowisk cficŁww i dowodców w arm ii 
p c lsk :ęi, Naczelnik państ va i wórlz naczelny wydał 
sp tcya .nn  t:dcz.vc, w kićre j podnosi zasługi tych 
oficerów Cześć ich zostanie nada l  w szeregach n a ­
szej arm ii,  w charak te rze  instruk to rów .

u asm si!! piiiin i mimik®.
War tzawa (telef.). Dzienniki zapow iadają ae- 

m onstracyę polskich p a rty i socyalistycznych 
w spraw ie zaw arc ia  p o ko 'u  na wschodzie.

'A fera poop. uómansKiego.
W arszaw&. (telef.). P odpułkow nik sztabu  ge­

neralnego D om iftski został przer iesioiay ze szpi 
fa la  do zak ładu  karnego d la w ojskow ych, ś le ­
dztwo w spraw ie D om anskiago przeszło z rąk 
u a c /iliu  rju dowództwa do sądu wojskowego.

przyjmuje do orania i *vykonuie pedan­
tycznie z połyskiem, w  krótkim terminie
PIERWSZA POLSKA CHEMICZNA 
PRALNIA i ARTYST. PARSIARNtA

^ G Z Y S T O S C <
W KRAKOWIE, CENTRALA: UL. KOLETEK O.
FILIE: StawKowska 23. Sebastyi»na 3.

Długa 27. Podgórze, Kaiwaryjeka 5.
3711

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!!!

Brzytwy, ne£e, nożyczki
• t. p.

naprawiał*, ostrz* i nikluj*
dobrse, tanio i szybko

lirau. 3870

STANISŁAW BARAN 1 Sp.
trtców, ulica Sławkowska 6 (sklep chirurgiczny).

Maszyny do pisania i rachowania
n&we: zupełni* zniszczone

Przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

W. KEYHA ipetyaMa mechaoik
Krakow^ui. Fioryańska 3 ,

ru
o■si
tf

:

-

LCTERYA
KLASOWA R. G. 0.

• •
•>

GŁOWNA W YGRANA 50&.000 MARsK. sssa
Dalsze wygrane 390.000 — 200.000 •-100.000 — 30.000 — 50.000 marek łtd.

Ciągnienie V. klasy od 29 llsiopada do 22 grudnia b. r.
Cena tosów ula nowonahywciiw: ósi.mka 50 K, ćwiartka 100, połówK? 200 K, cały les 400 K.

Pieniądze najlepiej przesłać przekazem pocztowym. Zlecenia wykonuje odwrotnie
Wit o l d  w i l k o s z e w s k i  Kraków, u . św. Anny 9.

•ee
m

e#



e t i . » GONIEC KRAKOWSKI Kr. *11

SKŁAD PAPIERU I GtLAfiTERYI P
Michał SŁOMIANY SŁAW KO W SKA  

W KRAKO W IE 24

rzybory szkolne i kancelaryjne. •— Papiery listowe. —* 
Poczto,/vki. — Kamki.—  Lustra. —  Albumy .pamiętniki. —  

Portfele. —  Szauhy. —  Karty do gry. 3487 
W ykcnrc B ILETY W I Z Y T O W E  i zawiadomienia ślubne*

Bufetow iec 4044
m łody, zdolr.y p o trzeb n y  za­
raz . W aruak* dob re . A d res : 
P iotrków ’, K a lisza  Nr. 10, Cu­
k iern ia- K estauiair. Korczyka.

Fortepian Pługi
W do b ry m  sta n ie  łan io  do  
sp /żed u i.ia . W iadom ość w Ka­
w ia rn i, Plac JaD lonow sK icn, 
r o j  ul. C zapskicn . 4010

ITz .inę ucznia da pra .tyk' mechaniczn.
W. h e y lia , F -oryuńska ii. 40ol

19.C00 koron
um ieśc i m tuuy. m .ruzo e n e r­
g iczny p rzeitiy s to w itc  zaraz 
w in te re s .e  g ilS iC M O tW ie K  
ze w s()ó tnuz.aie in  w  pracy. 
Z aw iad o m ień .e  t.o A dm in istr. 
G ońca pod „liy iy  leg io n .s ta  

k aw aler. 39:.. t

> h A T U S A <
K r a k ó w ,  o r c c ź z k a  9 2 / i l .  
OoktatJia szykbie przygstowa- 
n.e Do matury i wszeikiuh eg z .- 
imnuw w zauresia szx. sr. I sam. 
n.ULZ. N ajw yO itn iejsze sn y . 
Protf e*<td grat a. Kursa ziuorowc . ,naj w. ŷniem aoreuponutucy ny.

Za jłsk .a a n .t  >uo w«naiVu>e
m .eszkan  a  o czterech  i w ię­
cej i ono jach  i m c a m  z kom - 

| to ite m . w o b rę o ie  sta reg o  
K rakow a o fia ru ję  4—5'.00 i 
w ięcej Koron, źig.uszem a ty l­
ko lis to w n e  i'OU .4 . A. B.“ do 
D ur.. ogłoszeń „Lot*, t yn ek  
o . ! — . .9.

uOk

b a to Łiektrotediniczna
w  K raso w ie  p aszu itu .e  urzę­
d n ik a  obznajom ionego  z ou- 
c b a lte ry ą  i r a i  k u lący ą . Pożą­
d a n a  p rak ty k a  w ż a k ia a z ie  
tech n iczn y m . O ferta  z Uokla- 
d n e m  c u riieu lam  y .lae  od­
p isa m i św iad ec tw  p o d : „Urzę­
d n ik  handlow y* w A u. n u . 
G ońca, K arm elicka  10. 4 u l l

Osooa m taiigentra
p rz y sto jn a , encrg .ezn  t. zn a ją ­
ca s ię  n a  g esp o d a rs lw ie  do- 
m ow em  p o szu k u je  M iejsc., u 
sam o tn eg o  p an a . Zgłoszenia 
puu  „E nerg iczna*  do  A uniin. 
G ońca. 4012

Franciszek Woje k 4 u ió  
u ro d zo n y  18--7 r. w L in u n o - 
w e j, w  przejeździć  do Now e- 
go  Sącz«  zgubił k a r tę  staw k i 
w  lu ty m  l9 i9  r. w L iinano. 
w ei. Z nalazca lakow ej zechce 
o d o a ć  do B iura  o g u sz e ń  Buch­
n e r a  w N ow ym  Sąc/ti za od- 
p o w ied n iem  w ynag ro d zen iem

oyyiiuniuwzna piam sik- 3986 
u dzie la  g ry  na fo rtep ian ie  
m e t .d ą  na.św. leż s tą  sta rszym  
i dzieciom . Długa 18, ii ,-. na 
prawro. ż g  os/.enia od 10—3.

21, ubioru
— i 11 XI w nocy po. Bel z w ek s­

lam i i 2 n ó t a ik Z n a la z c ą  ze- 
chce  za w y nagrodzeń  e ”t ńOO 
K oddać zuulezioue rzeczy 
rąk  L iebscu iitza , r.ra ttuw skc  

! 3 l  iu i oo  A nin. G ońca. 393?

Fotrzioa ŁZ.ew j ą t
do w y ru b u  pudeie-r. F ao ry k a  

'p u d e le k  J . Pacanów  sa iego , 
Grzeg0rzeci-.il 19. 3982

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czerm ińskiego

w Podgórzu orzy ul. haaw iśiańsKtej i. 24.
Teł. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
s r“óytt>r«ki w cncczące przewczKi.

Która z  Pań,
p ię k n a , m łoda, pełna f in ez ji, 
t^skn* m arzy c iw iłi, n a jzu p eł­
n ie j n ieza  eżaa , p rag n ę .ah y  
p .z n a e  n ieco  sta rszeg o  m ęż­
czyznę n i  w ysokiem  stano- 
w isa u , u jm ujące ; p w .erzcho- 
w n o śc i, w ie ik ie j nPŚwgcncyi. 
tu  zu p c łn .e  sam otnego , Głę- 
b o k o  niuzynalnej p ie rw szeń ­
s tw o . Szczegółow e zgłoszenia 
d o  Ądrr». G ońca p o a  4Jjiczę- 
śłw ys tra i* . 3984

Nowo otworzona

D ruksrnia P olska
Franciszka Zemanka i Spóiki
Kraków, uh Retoryka 10

Telefon 3253  
przyjmuj zamówienia w najszerszym 

z a k r e s i e .  3996

Wezse i  P. T. K u tii i i i  riiaytfi.
n/lyaro co prania, rw dł* toHet-we, pasta do obuwia, 
sznutowadła, farba słynna „Koloryna“, szczotki, nici,

•  bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Codziennie ■ 
św ieże drożdże. Kawa, herbata, cykorya, korzenie

p o leca  tylko hurtownie S7a»

Dom Handlowy F. Wojas. Kraków
Łobzowska 12.

Farbujcie w domu!
Za k ilk a  ren igów  fa rb u je  się  m ale ry a ly  b aw ełn ian e , w eł­

n ia n e  . jed w ab n e  ty lk o  p roszkam i znanym i

„PIGMENT"
W YTWÓRCZOŚĆ KRAJOW A. tJ .ik ać  licznyeh  i b ezw arto ­
ściow ych  n.tśł. dów nic tw . J id e n  proszek „P .gm t n u* za­
stę p u je  K i l k a  proszków  in n y ch . Do i t r . jm n .u a  w j.ierw szo- 

rz ęc n y ch  sk ła d ac h  a .j te c z i.jc h  i ta rb ia rsk .c h .

, WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ
ISN. LIPSZYC, WaRs z AWA, ul. Marszałkowska 127.

PR Z E D zTA W IC irL  NA G ŁLIC Y Ę:

D O M  H A tM O -O  -Y Y  J. L E S E r tK łE W łC Z .
Ku„u,ę g -ra .ro aę  męssg

u ży w an ą , p iacę na ,w yższe I 
ceny. Z aw iad o m ien ie  k o r e - , 
sp o n d e n tk i lu h  u s tn e  L. 
S ta m a u s ,  K rasi, w, u . Sze­
roka  22.. 3c7 i !

inżfit.er „uuaiy, ■#.«/, 
p o szu k u je  1—2 pi-koi m u z l - 1 
w ie  z n tic h a ią , z u ieb .am i lub  
bez, zap łacę  każdą  cenę  tw e c -  ‘ 
tu a in  e w y so k ie  o d stęp n e . Mo 
ża p iac .ć  p ro w .an ta u u  i e rze  
w em . ż g .o sz e o ia  pod ,ii .z y  
n ier*  d o  A utn . G ońca. Mic 
sz k a n ie  jfo trzeb u e  n a ty c h ­

m ia s t. 39SÓ

•O l »• iua * IPdJ
M O S M K K S O M O M

£  A I I ; E n 7 D C  usuw. w c «gu i  dni mydlana 
S w i Q K l . C j Ę |  „wMfc f t *  H k u u t -

uz ..d n a  przez, pow agi lek a rsk ie . 3908
Ł a.w o  się  w ciera , m a p rzy jem n y  za­
pach . n ie  plam i u ieuzuy  i ciała.

z a tw o śc ią  s ię  zm yw a w odą. 
Ż ądać w apiekac-n i sk łau acu  apł. 
ty .k o  „M aśs r -k a  ftebdy z świsrzbow- 
Ci.ii na e tyk iec ie . Sm .ki na  i - l - l .  
esóo . 'W w. E. rieCda i Skł, W arsza­
w a. E lek to ra ln a  1 8 , tel, l-.:7. CU son 
b j s ...e iz  y I p .rcna , ci.w„I-..jBOł,.. 
Skłao ra Krahów: M. M asłow ski, ap te  
ka  .p o d  B a ra n k ie m ', M ały l.yneK

ZĘBY BIAŁE JAK ŚNIEG 
ZDROWE

przy używaniu proszku do zęoow

i iD E R M A
wszędzie do nabycia.

Fabryka wyrobów chem. i kosmet. „Derma" 
St. S tu d n ic k i,  Dr. m ed. J. C z e rn ik ,  

Kraków, Podzamcze. Telefon 589. 2750

DOM HANDLOWY*AD0LF ŚWIECA®1EKSPORT-IMPORT
Składy w Nowym Percie G D A Ń S K  Składy w Nowym Porcie

K o h le n m irk t 7. Telefon 22,95. Adres lelegr.: »Sw iscadio“.
O ddział w Warszawie. Marszałkowska 146.

Adres teiegr.: „Świecaało". Telefony: 29-73, 26-36, 221-n, 221-12 i L2-11.
Śledzie: szkockie, holendersKie, szwedzkie, nor- Cukier: holenderski, jawski, am erykański;

w esk ie; kyby suszone, sclone w rożnych gatunkach;
Sardynki: portugalskie, francuskie, norweskie, Herbatę: jawską, cejlońską, chińską;

szweozKie; Pieprz: Lampong, binrapore, Tel.cnery;
Kaw ę: Jaw a, Santos, Guatemala, Robusta etc.; Czekoladę, kakao, cukierki, miód
oraz ryż, makaron, rodzynki, konserwy ryDne, mięsne, z (a.ryn i o*ocow, oliwy, tłuszcze, wina, likiery,

wóaki i wszelkie towary kcioniaine.

Sprzedaż wyłącznie ładunkami wagonowymi. Ceny ścisło rynkowe.
Na telegraficzne i pisemne zapytania dajemy niezwłocznie wyczerpujące odpowiedzi. 3938

BIURO S P E D Y C Y J N D -  R O M U A L D A  F ćLO M AN A,- Kranów, Mikołajska 3
® ® ® Przewóz meci. we włk.-nvch Wfi7.a *h mrtii.nwvi*h 7. ws7.elkn owemneirn iln w 7̂ ir*h miokl «• Pnlkm

PRZEWOZOWE
^fżaw ói m ac . w e wła.-nycii w oza -h m d o .o w j-eh  z w szelką 'jw a r.m cy ą  do w >zystkich m ias t w PoD ce 
i za g ia n .c ą  pB cs><b£b kankurancyjnyci. — E k sp e u y ry a  iow arów  ua k j le j  i / Kolei — ż a la tw ia  ffir- 
m a.uuśc i cluw e i kolejow =, ló r tu .e z  na w yw óz przyw óz. — W łasue m agazyny  tow aro w e  n a  ko ­

le . — rc K tu u  u r. 3588.
Dia przesiecTaiącycri Się rV. Lrzącmkow opledne ceny.

Wydawca: W zaatępstwic Spółki Wydawniczej *Editor" Jeny noaarskl. — Redaktor odpew.: Jan Stankiewicz.- Urok. U d iw a  w Krakowie.


